
Adres Redakcji i A dm ini­
stracji: L w ó w ,  u  i c a

C horą£ z y z n y  I. 3 t . 
Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15. 

i Tel. A dm inistracji 78. — —

Cena
egzemplarza

20 gr.

nnnrłftTirfl 0r)*510P.r;j i*VCZ»lt^n!

GMZETM Dziś 12 stronic

1 R M N N M

Jedność Bloku stronnictw polskich
we wscnodniei lałopoisce.

Kedy zaczną s'ę rokowania z Litwą? - Włochy potajemnie 
dostarczają Węgrom broni. - Samobójstwo b. kierownika lwow­

skiego „Aerolotj” . - Ponowne aresztowanie Schelnera.
W ykwintne pokoje do śnindań prsy harsdSis de śkatesów firmy „Zakopane*
ZAKAZ WYWOZU PSZENICY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 3. slyazrńia. Tps.) Z dn.

I. stycznia weszło w życie rozporzą­
dzenie Rady Min., zakażające przy­
wozu pszenicy oraz mąki pszennej za­
granicę. Rozporządzenie obowiązuje 
tymczasowo do dnia i. marca br-

KARY ZA SZPIEGOSTWO.
(Telefonem od nnszdgo korespondenta).

Warszawa, 3. stycznia, (ps.) Mim 
flsrawiedl-iwości rozesłało poszfctzegól- 
nym. Min. do uzgodnienia projekt no­
wego dekretu Prezydenta Rzpltej o ka­
rach aa sBpiejjoztwo i inne pokrewne 
Praestępstwa.

 o -
SOWIECKIE PODJADKI CHCĄ NAM 

MĄClC WYBORY.
Wiląo, 3. stycznia. (Tel. G. P )

Jak podaje „Dziennik Wileński" w 
końcu ub. miesiąca w Mińsku urucho­
miony został knrs instruktorów i  agi- 
tatatorów wyborczych, którzy mają 
wziąć udział w wyborach polskich!” 
Instruktorami byli posłowie białoru­
scy Kalinowski i Kochanowicz, oraz 
niejaki Zawryd, wreszcie brat sen. 
Bogdanowicza. Po ukończeniu kursu 
agitatorzy wysłani będą w pierwszym 
rzędzie na teren województw wschod­
nich.

ZJAZD RABINÓW W WILNIE.
Wilno, 3. stycznia. (Tel- G. P.) 

Dnia 10. bm. obradować będzie w Wit 
nie zjazd rabinów i działozy klerykal- 
nej „Aguty" ziem wschodnich. Głów­
nym tematem obrad będą sprawy orga 
nizacyjne, oraz kwestia taktyki wybór 
czei ortodoksyjnych elementów ży­
dowskich na terenje woj. wschodnich.

TAJEM NICE ZATOPIONEGO OKRĘTU.
(D o .artyku łu  na  str. 8 mej.)

MTOMfflimBmmffletóBtosroBBiiiaafflB

Sprostowanie!
Perfumerja francuska

S  EM1S; Lwów, Skarbkow ska 6
sprzedaje tylko oryginalne Carona. za  au ten/tyćzmość których przyjmuje polną, od­
powiedzialność- Sprowadzając towary w prost z Paryża, omijając pośredników kra­
jowych i zadowalając się godziwym zyskiem  kupieckim, sprzedaje perfumy Carona: 

Harcis&e noir *3. 45.—. Naimez ęuc moi eI .  49.— . Tabac blond zł- 64.—.
Infmi zł 49.—.

Hurtownio rabat;!
Zaznaczam, źe oryginalny Caron sprzedaw any w Paryżu nie jest oznaczony napi-

-f ‘' o n  , fi r̂ 1-.(. n i ! T

. ul. Akadem icka 24.
BANK ROLNY UPRZYSTĘPNI

KREDYTY.
Warszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 

W wydziale noworocznym prezes Pań­
stwowego Bantku Roi. p. S. Ludkie­
wicz oświadczył, iiż ba Wit będzie dą­
żyć do tego, aby w miarę postępującej 
stabilizacji warunków gospodarczych 
możliwie uprościć formy udzielania 
kredytu. W  zakresie pożyczek długo- 
r o rtn i nowych Bark podniesie granicę 
najmniejszej pożyczki z. 500 t o  2.000 
zł. Wzamian za to zaś ba-wk przy­
stosuje petiom pożyczek krótkotermi­
nowych w ten sposób, ażeby szerokie 
rzesze drobnych rolników- mogły u- 
zyskiwać drobne pozyczki krótkoter­
minowe do wysokość i 2.000 zł. w spół­
dzielniach fcedytowyeh, kasach .po­
wiatowych ifp.

PODWYŻKA PŁAC UR2Ę-BNIGZYCH 
OD 1. STYCZNIA?

Warszawa, 3. stycznia. (Tel. G. P.) 
..Espress Por." twierdzi, £e na naj- 
bliższem laosiedzenm Rady Min. 
załatwiona będzie ostatecznie sprawa 
podwyżki płac urzędniczych. Słychać, 
że podwyżka obowiązywać będzie 
wstecz od 1. stycznia.

 o —

NOWY ŁAJDACKI WYROK SĄDU 
LITEWSKIEGO.

Kowno, 3. stycznia. (Tel. G. P.) Sąd 
połowy rozpatrywał sprawę 5 Pola­
ków, skazanych przez sąd litewski za 
rzekome szpiegostwo. Sąd połowy wy­
dał wyrok ostrzejszy, gdyż skazał 
Swobod?,ińskiego i Kamińska pa karę 
śmierci przez rozstrzelanie, pozosta­

łych zaś na karę ciężkiego więzienia 
. od 1—S lat.



Str. 2 ...GAZETA PORANNA" 2 dnia 5, siyessnia 1928. Nr. 837 2

k z n c t  R tz m n n  i nagie załamanie
Bloku mniejszości narodowych.

WZHOST S IO  RZĄDU I PAŃSTWA ODBIŁ SIĘ NA POTĘŻNYM NIEGDYŚ BLOKU. -  ODKĄD ZAUIEŚNIŁ 
SIĘ STOSUNEK MIĘDZY PA&STWE M A OBYWATELEM, BLOK STRACIŁ RACJĘ BYTl). — ZWYCIĘŻYŁ NIE 

OPORTlTNIZM, LECZ WZROST FO LITYCZNEJ KULTURY LUDNOŚCI.
L w iir, i .  styczniki-. j mniej ifiarówsutć reziułiatonn z przęd I stało się imajozej. Nie czekaóąc na 

partamcmitafflnG, a w me- j sześciu lat. | wynik wyborów, można już dziś cał-W ybory
mniejszym stopniu wypas?* i, wcho- j 
tizące w slkfed afceji przygouy.yawjraKJj, j 
c ostarczają jueznńcmie interesując*- ! 
go materiału, którego wartość wybiega i 
daleko poza izatgadtofenia- aktaa.łno. j 
W świetle dystkues,, slairć, toirataitotów, i 
rozłamów i hi elków nie tyiliko zairyeo- | 
wuje się zwolna oblicze «ray»z4ogo j 
Sejmu, ale także — co bezwtzgPędnae , 
ważniejsze — oblicze społeczeństwa. 
Niekiedy, aby z chaosu tipi-zo-etów wy- ; 
dobyć ich syntezę, trzeba cofnięcia, 
się w głąb perspektywy i  pewnej dozy i 
intuicji. Kiedykuliziieij wmoaki ze zja- , 
w ist są Jat we do uchwycenia, wprod J 
rzucają się w oczy.

I>o tej kategorii ,,wypadków przaj- j 
rzystych" należą dzieje tworzącego się 
wśród szumu i zgrzytów bloku mniej­
szości narodowych. Starą tę ideą, u- 
wieńczoną w roku 1022 ipttoyrm &rfk- 

sem, ideę, która wo wschodnim

wiadomo z ostatnich depesz — 1 k-icm kategorycznie uznać, że ide

MYDŁO da go­
lenia j?

T l  F & l44 zm.ęKcza.ącwiosb L i n i i  uHzuZgiza hrTrłui o 
pracę brz4 tw  e.

l i

m ędzy Polską a Niemcami.
DELEGACJA NIEMIECKA 12 BM. PRZYW IEZIE ODPOW IEDNIE

UPOW AŻNIENIA.
W arszawa, 3 stycznia, (ps) W  j Berlin, 3 stycznia. (T el. G. P.) 

przyszły czwartek (12 bm ) pono- j „Der Tag“ stwierdza, że w polsko- 
wnfe przybyw a do W arszaw y z j niem ieckich rokowaniach handlo- 
Berlina niem iecka delegacja do ro- j w ych strona niem iecka będzie je-  
kow aii handlow ych polsko-niem iec j dynie się starała o w yjaśn ien ie
kich z b. m in. drem Herm esem  na 
czele. Ze strony niem ieckiej infor­
m uj?, że delegacja niem iecka przy-

latu  handlowego, ale i ostatecznej
um ow y o polsko-niem ieckich  
sun-kach handlow ych.

d o ­

pasie kresowym zwycięsko p; Bestw- i w iezie pełnom ocnictw a cło zaw ar- 
st&wila się młodej myśli państwowej, j cia nie tylko prowizorycznego trak-
usiłowano wskrzesić ponownie. Roz­
budowano ją, OTigani-zacyjmc rozsze­
rzono, suwano- się nadać jej cechy 
trwałości. Nie bez pewtoego .iespc&lu 
trzeba uznać ogrom wystłlków i enćc- 
gii. włożone; w pracę przez organiza­
torów, ogrom zabiegów, aby wyrównać 
głębokie różnice rasowe, plemienne, 
gospodarcze i  kulturalne, a wkeszc-re 
uporu w przełamywaniu piętrzących 
się trudności.

Podkreślamy ten moment eetiem 
stwierdzenia, że inicjatorowie bloku 
nie zaniedbali niczego, że chęci ich 
były szczere, a rezultat, — wed&ug ra­
chub IudzJk:ch —- winien był co maj-

spraw j ew entualnej w aloryzacji 
ceł polskich. Rokowania stycznio­
we toczyć się. będą dokoła sprawy  
kontyngentów  w w ozow ych, a m ia ­
now icie nierogacizny i węgła pol­
skiego do Niem iec i towarów prze­
m ysłow ych niem ieckich do Polski.

WALKA O PODWYŻKĘ PŁAC PRA­
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH.

W arszaw a, 3. stycznia. (Teł. G. P.) 
C entralna O rganizacja pracow ników  u- 
m yslow ych zam ierza w najbliższych 
dniach przystąpić do zorganizow anej 
akcji zm ierzającej do podniesienia płac 
pracow ników  um ysłowych we w szyst­
k ich gałęziach pracy.

Równocześnie Min. spraw wown. 
informuje, że ustawa o roztpurządza­
niu r-mory tał nom z d. 11, grudnia 1923 
roku dcóyczy jodynie funOccjonariuszy 
mianowanych ńa stałe, ej .więc tylko 
są od ubezipieczeń. spotećzajydh zwol­
nieni. Odnośnie u pracowników pro- 
wizo.rytczm.ych Mim. spraw wwrn. wy­
jaśnia, że przepis ustawy eitwwytalne: 
o zaliczeniu do emery tury czasu służ­
by prowizorycznej n:e in«że być uwa­
żany za równo znaczmy z  zapewnie­
niem zaopatrzenia tankcjonarjuszom 
prowizorycznym, zaliczenie to bo­
wiem uzależnione jost od mianowania 
na stałe, gdhjby więc -pracownicy p®o- 
wizo.ryc.zrri obowiązkowi ubczpieoze- l 
nia dla pracowników umysłowych nie •

Kiedy Litwa podefmie
rokow ania z P o lsk ą ?

DOPIERO POŻNĄ WIOSNĄ... — WALDEMARA?? NIE WYRZEKA SIĘ WIL­
NA,. . WIADOMOŚCI Z NIEMIECKIEGO ŹRÓDŁA.

Berlin, 3, stycznia. (Tel. G. P.) i i e  Litwa niema supuaiu pod żadnym
,,Vosj. Z tg." donosi z  Kowna na pod- j waiunMem wyrzekać arę Wilna, 
stawie iiisfonnaeji lifiewskloh kół nrzę- • Jak twierdzi „Voas». Ztg.“, koła (poł­
ciowych, że terasfn trokowań jro&ke- ł i tyczne Kowna oceniają bartłao peasy 
litewskich jaat jesseze zupełnie nie- j m istyczne widoki rokowań po-lsko- 

; określony. Koła kowieńskie są zdania, | litewskich,  ̂ zarzucając Ptatece maau- 
i źo rołtówąma z  Polską rozpoczną się j stenie umów granicznych, 
j dopiero późną wiosną. Wałdsmara-a 1 Koresponsłbnit z  tych iirforanacyj 
j chce przediewszytsSitoni przeforsować j wyciąga wnioick, żo aifanosfera poóed- 
i projekt o zmianie ustawy tonstyKiu- i nawcza wytworzona po rdkowafnwuh 
j cyńtej, zawierający zwrot, ogłaszający i genewskich obecnie pogorszyła ’ aię 
j Wilno stolicą L.twy. aby pracz przy- I bardzo i :'ta.tego też rokowania -należy 
f jęcie tego projeWu zuatokraieatować, 1 traktować pessymistycznie (?)

t  Ulen er
W YW OŁAŁA OBURZENIE \V CZECHOSŁOW ACJI.

podlegali,
nia.

pozostaliby bez sKEttpatae-

P iagu, 3 stycznia. (T eł. G. P .) 
Dość daw no dzienniki węgierskie 
doniosły o w w iezieniu na 'Węgry 
transportów am unicji, które lo 
transporty zadeklarowano jako to­
wary. W  tym sam ym  czasie prze­
w iezione być m iały  przez W ęgry 
transporty am unicji dla K onstan­
tynopola. Transporty lo zo­
stały jednak w yładow yw ane pod 
ochron? wojska na węgierskich  
dworcach kolejow ych i sk ierow y­
wane do składów  am unicji.

Praga. 3 stycznia. (T eł. G. P.) 
W związku z tajem niczy przesyłka

włoską dla W ęgier „Narod“ pisze: 
Tajem nicze zbrojenia W ęgier m u­
szą znaleźć w ym ow ny odgłos w  dy 
plom aeji europejskiej, gdyż W ęgry 
niesłusznie cieszą się nadzwyczaj^  
nem zaufanie w ielkich m ocarstw, 
które odw ołały z W ęgier kom isję  
rozbrojeniową". — Socjalistyczne 
„Praco Lidu" sądzi, że zajście to 
pociągnie za sobą następstw a d y ­
plom atyczne. Jasnem  jest — zda­
niem  tego pism a — przeciwko ko­
m u przesyłają W łochy broń sw e­
mu węgierskiem u sojusznikowi.

OTRUCIE D ZIEN N IK A RZA  S O W IE ­
CKIEGO.

Moskwa, 3. stycznia. (Tol. G. P.) 
W gminie Aleksiejowskiej w gub. Wo 
łogodzkiej otruto dziennikarza sow- 
Bołogowa. Otrucia dokonano jako aktu 
zemsty za wysokie daniny i propagan­
dę antyreligijną.

ROKOWANIA MIĘDZY RZYMEM l NIEMCY W  STRACHU PRZED INWA 
A BELGRADEM, ZJĄ CZESKĄ.

B elgrad, 3. .stycznia. (Tel. G. V.) Wio- Racibórz, 3. stycznia. (Tel. O. P.) O- 
slci poseł gen. B odrero złożył w izytę min. t strttnio w pow. raciborskim  Czesi naby- 
spraw zugr. M arinkovicowi. IV kołach ! w ają  pow ażniejsze ' ob jek ty  ziemskie, 
dyplom atycznych k rąży  pogłoska, żo wi- | P rasa niem iecka z tego powodu bije  na  
ry ta  ta  u la  być przygotow aniem  beipo- | a larm , podkreślając, że następuje cze- 
śrcdaich  rokow ań m iędzy W łocham i ; ch ircc ja  po łudniow ej ezęfel pow iatu r«- 
i SHS. > ciborskirgo.

bloku spotkała się z fiaskiem. Z orga­
nizacji pozostały strzępy.

Godna uwagi jest prrytem droga, 
jaką szedł proces tworzenia bloku. 
W piomszej chwili parł naprzód nie­
powstrzymanie. Zdawało się — ku 
zaniepokoitmiśu i rozczajowa/niiu wic­
iu — że powodzenie jego jest przesą­
dzone, że przeciw rozbitym i powaiś- 
nkmytn stronnictwom pańslwowym  
powstanie zwarty monoLit, łączący 
pierwiaBiek ajpańatwowy z anitypań- 
stwowym. kojarzący egoizm partyku­
larny z wyraźnym, wichrzącym sepa­
ratyzmem,

OfcreM ten jedmalk — można go na­
zwać okresem ofenżywy — nagle 
przerwał się. Haelo zaistanowienia dz.ia 
łań nie wyszło jednak od siztabu blo­
ku, przyszło z  terenu. Na równym 
dotąd szla;lru powstawać zaczęito niw?- 
przewidziane przeezlkody, jak.es coraz 
liczniejazc gniazda uporu. Co więcej, 
niektóre zdobyte pozycje trzeba byłe 
odtować i ściągać z nich świeżo 
zatknięte sztandairy.

0  ile postępy bloibu nmioj- 
S2ośd  narodowych były głośne, mo­
że nawet za głośne, o tyle niepo­
wodzenia przechodziły niepostrzeże­
nie. Były to w grancie rzeczy epizody 
drobne. Tu zebrała się Rada Naczelna 
jakiegoś stronnictwa i oscylując mię­
dzy „iak“ i „nic" postanowiła w ro- 
mlhteiy —- do bloku nie przystępo­
wać. Gdzieindziej jakieś stowarzysze­
nie kupieckie czy gospodarcze czy 
kulturalne, aie nie pozbawione głosu 
w sprawach politycznych, odpowie­
działo na zdeterminowany nacisk lea­
derów bloku — odmową. W licznych 
wypadkach taka ostateczna, odmowa 
nasląpifa po nieoficjalnej zgodzie i fu 
wypadki są dla organizatorów Mofcu 
boi wątpienia iiraijbólośniejsze.

Z tych drobnych epć'zodów powiatai 
SiSffigyjfiy re-zuillat: końęowy: blok na 
metr przed metą przestał tworzyć 
ogólną, poważną siłę, pirzestał wyra­
żać cokolwiek prócz grupy inicjaty­
wnej.

Co się właściwie stało? Skąd w y­
szła kontrakcja?

Po części — ukrywać się z tern mie- 
n.a potrzeby — ze strony rządu. Nie 
miała erna zresztą nic z charakteru 
represyjnego, nic z działania fizycz­
nego. Wystarczyło podać do wiadomo­
ści za.infere9owanyeh. że rząid ideę 
bloku mniejszości narodowych w na­
danej jej postaci putępća, — alby na­
stąpiło zastamatwiaijące otrze ź wiernie.
Gorliwi i chętni poezęili chyłkiem w y­
mykać się z sąaiodizitwa źle widziane­
go obozu i skwapliwie otrząsać pył 
z trzewików. Powód tego jest prosty; 
tkwi w tom. że rząd test s'lny i z za- 
patrywaińiiaimi jago liczyć się muszą 
ci, kłónzy mieliby coś do stracenia.

Ale to wyjaśn:em'e nie wyczeupuije

I aMHMBBMBHm— BWM
ZGON SĘDZIEGO LWOWIANINA 

W  KATOWICACH.
Katowice, 3. stycznia. (Tel. G. P.) W 

dzień Nowego Roku zm arł w Katowi, 
cach 41-letni naczelnik sądu pow. w 
Pszczynie dr. W alerjan  Seidler, b ra t s ta ­
rosty katow ickiego, W ilhelm a Seidlera, 
U rodzony we Lwowie, tu  chodził do 
szkól początkowych. W  czasie w ojny pra 
cowal jako  sędzia w Skoczowie i Bieli 
sku, następnie zaś objął kierownictwo 
sąau pow w Pszczynie. O statnio w ybra­
ny był na przew odniczącego rady  m. w 
Pszczynie w brew większości niem ieckiej 
Sp Seidler pracow ał swego czasu wi 
Lwowie jako  urzędnik  B anku K rajow e­
go. Był bratem  strvieo.znvm znnnn-so we 
Lwowie lekarza-giuckoioga d ra  Tad 
Seidlera.
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Nowy Bok! Nowy Rok! 
precz! Troski w

, który pi rze sam!

wszysck 'i«ga. i* repu wodzenie bloku 
mniejasońci ns* altowych po®o$tajo w 
prostym stosunku no rozrostu « ly  
pańi(twi.. Miożtoaiby mżyć porównama 
z f mmi kupiecką., której kredyt nośnik 
w miarę jej stąractnśa się. Państwo na­
sze w ciągu o-stabnich lat sżeśąśii de- 
Lu ty wnie uataLlo się. Pojęcie ..pań 
5-twa sezonowego" należy do . ndepo- 
Wrotwej przeszłości. ’ Węzły gustrodaio

-jss nuęuzy obywatelem i państwem i 
zacieśniły aię i są jud nierozerwalne, 
węzły talitiuratoe i polityczne nniedizy 
większością i mmeasizością są już do­
statecznie mocne, aby oprzeć się na­
porowi zasad separatystycznych.

W tych warunkach bikirwa pań- 
sU/a w państwie nie magla csągną.ć 
dawnych' n?ea»i4aiU««. Rreefcopaią się
o ten  onga-njssaitorzy hkfeu miniejsra-

i sci narodowych, którzy z ołówkiem 
w ręku będą mogli wyliczyć, ile ty­
sięcy obywateli zostało w między­
czasie pcc'<ł9ujętych przez siłę atrak- 
cyjisji państwa. Zawiedlzenii, zrzucą 
odtjmiB.edftjainość na „oportumiiizsn1*. 
który zwycięża reprezentowaną przez 
nLcih 5,Ł.leę czystą". W rzeczywistości 
prĘeciv;rkkiem ich jest rzecz grożutój-. 
sza ed oportimizimi: resnąca Łaiłura

poetyczna i gospodarcza latŁacłci.
W obec n ie j zaś m u szą  s^soW ntow ać.

J. R.

KUPONY STYCZNIOW E  
w ypłaca

Kl p  3r w y m ia n  0  GROSS
Lw ów  — 3-go Maja 8.
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Co piszą inni ?

R a c h u n e k  U n d o w c ó w .
„DIŁO” UWAŻA, ŻE UKRAIŃSKI STAN POSIADANIA W  PRZYSZŁYM SEJMIE ZOSTANIE POTROJONY- — RACHUBA 
NA „SPRZYJAJĄCE WARUNKI". — WIN CENTY WITOS CONTRA JAKÓB BOJKO. -  KKUTKI NIEDBAŁEJ REWIZJI. —

Z PO WODU URLOPU B- POpŁANEI PRAU SOWEJ.
brym  poiKatrroem dla żebraka i  d la nie Ani 'kamienicy w Krakowie, ani muro-wa- 
wolnika, wolni ludzie n ią  się brzy-

Lwów 4. stycznia
(stoi) Dowiedzieliśmy się wreszcie na 

wiela mandatów iic*ą Ukraińcy w obec­
na) kam panii wyfcoicscj. Zdradziło nom  
tę tajemnicę „Diło". Mimo- narzekań na 
niekorzystną geometr-ję, organ Undowski 
uważa,, ze do praysalego Sejmn wejdaia 
60 posłów ukraińskich- Zateiu prawie irzy 
razy tyle, ile było ich w ostatnim  Sejmie

Ra-chnmek „Dila" przedstaw ia się na- 
stępujące: Na W ołyń i W schodnią Mało- 
potókę (z w yłączeniem Brzozowa i Krosna 
55 48 przemyskiego okręgu wyborczego-! 
przypada 71 mandatów. Z tępo około 50 
powinna otrzymać w ndaialc lndność w  
kiaińt-ka- Pozatem mają Ukraińcy w w a­
runkach dla siebie sprzyjających zdobyć 
jeszcze 10 dalszych mandatów t a  Chrisa 
szczyżnis, Podlasiu, Polesia i... Łeia- 
kowszczyżnie- 

Co należy rozum ieć pod „sprzyjająęęnti 
w arunkam i" domyśleć się nie trudu a. l't- 
k..n w arunkiem  — bardzo milo widzia­
nym wśród prowodyrów Unda —- ltvU> 
cświadi-.zmie ZLN,, złażone na koafeicu- 
cii n p. Wojewody lwowskiego, że nie 
uznaje d la siebie obowiązku solidarności 
.polskiej na Kresach w 'czasie akcji w y­
borczej. Jeżeli ZLN. wprowadzi w czyn 
sw ą zapowiedź i będzie bruździ! nie tylko 
w Wschodniej Małupolsse, a.lo wszędzie 
(aim, gdzie ludność ukraińska stanowi wie 
'kszy odsetek — x«scEywi*taść prześcignie 
wszelkie nadziei* sD iła" i Cło oczekiwa­
nych  60 doda im joszczę 'kilka m«ndffltów.

dzą.“.
Szkoda, że p. W itos nie zrobił sam re ­

wizji swego artyku łu . W ykreśliłby wów- 
czus na pewno ustęp o „środkach  tak  hoj 
nie rozdzielanych44. Bo co słow-a te ozna­
czają? Że Jaikób Bojko dal się przekupić? 
W olne żarty! Ludzie przekupni m ają  za­
zwyczaj m ajątek. Bojko po nie posiada.

Ami 'kamienicy w 
nej willi w Zak-otpaaism. Nazwiska jego nie 
łączono również z aferą, dojlidzką, n a  któ­
rej wielu, w id u  dobrze się obłowiło- 

Stanowczo należało tę insynuację w y­
rzucić z  artykułu.

*
,,Gazeta 'Warszawska Poranna" i dzien­

nik „ABC." m ają nowe 'zmartwienie. Oba 
pism a by ły  mocno niezadowolone ze zwoi

   -

nienia b. posła. Pragi ora ze służby pań­
stwowej. Bo choć to socjalista, ale wyjątko . 
wo m ożna m u to wybaczyć. Ma zasługi 
Zwalcza, Mamsz. Piłsudskiego- 

Za to b. posłance P ransow ej ule robiono 
żadnych trudności, gdy zgłosiła się do 
Min. Pracy dla ponownego objęcia swego 
stanowiska. Nie, to niesłychane. ,,ABC‘‘ 
wiadomość tę podaje pod złośliwym ty tu ­
łom: „Można uzyskać urlop n a  okres wy­
borczy":

„B. posłanka p. Prauaowa (PPS.), 
urzędniczka państwowa, zgłosiła się 
po wygaśnięciu m andatu do służby w 
Ministerstwie Pracy i równocześnie 
wystosowała pism o z prośbą o trzy ­
miesięczny urlop. Żądania jej zostały 
zaspokojone. P- Prausowa na okres 
wyborczy i agitacyjny otrzymało 
więc urlop, nia tracąc posady.44

wyda wkrótce odezwę przedwyborczą.
PODPISZE JĄ M. I. PRAWICA NARODOWA I DW A INNE UGRUPOW ANIA ZACHOWAWCZE.

(T elefonem  o d  n a s a d o  k o r e s m w ^ u t a )
W arszawa, 3 stycznia, (ps) O b­

radował dziś w  W arszaw ie zarząd 
Praw icy Narodowej pod przew o­
dnictw em  ks. Janusza R adziw iłła.
O m awiano w dalszym  ciągu spra­
w y wyborcze. Jak się dow iaduje­
m y, Prawica Narodowa, jak i dwa 
inne stronnictw a konserw atystów

w ezm ą udział w  stworzonym  Bloku 
Bezpartyjnym  W spółpracy z rzą­
dem.

Prezes Janusz ks. R adziw iłł k a n ­
dydow ać m a podobno na W ołyniu, 
w  okręgu łuckim .

Blok Bezpartyjnej W spółpracy  
z rządem w ydać ma w najbliż-

Jaikiś łaknący sen.-3s.-e-j> aSfidimikara pu­
ścił w ub. tygodniu w św iat wersję, i i  
W incenty Witos n te rzy l się w plarś i na 
dowód skruchy pesaedł pod komendę Ja- 
kóba Bojki: Znając p. Witosa trochę lepiej 
aniżeli ów Acienn-ikarź. ab i na chwilę nie. 
dawaliśmy w iary tej -informacji. Jak  się 
niebawem okazało — mieliśmy rację. 
Dzień następny stwicydził, że była to 
zw ykła „kaczka44, k tó re j żywot nie p rze­
trw ał n aw ri doby.

A jak przedstaw iają się w  rseczywkdo- 
ści stosunki między niedawnym i kmotra- 
m i? Odpowiedź znajdujemy w noworocz­
nym  -numerze „Piasta", naczelnym Pi-ga- 
mie stronnictwa. 1J. Winćsn-iy Witos ‘pi­
sze tam  o Bojce:

„Składane Ci uniżone naperzór, u 
fałszywe hołdy przez .notorycznych 
'wrogów ludu. obwożenie Cię autami 
starościńskim i' .niesa-wodnio Ci impo­
nują, lecz chłopom zapewne nic nie 
przyniosą-

„Szybko jadziesz Panie Senatorze, 
zapominając, żc to n ie  mn yrwoim wo­
zie i że hid/io  trzeźwi i przytomni 
zwykle jeżdżą wolniej

„Nie jasit to jednak żadna, rada 
odemnie i owszem, rób co chcesz łub 
co Ci każą, -masz na lo sposób i śród- 
ki tak hojnie rozdzielane.

„Ja laski niczyjej szukać nie bę­
dę — pójdę sw oją drogą — a ze 
m ną pójdą Ci, co kię esau-ją na  siłach, 
co stad potrafią na w łasnych nogach, 
iz przośm adczonieoi. że przyszłość 
zdobywa się w walce, a każda łaska ’ 
na pstrym fcnnńt jeździ. Jest ona dc

I LUDNOŚĆ BOŚNI ZAGROŻONA 
GŁODEM.

B elgrad, 3. stycznia, ,|Tcl. C,. P.j Do­
noszą tu  z Mostar, iż zawieje śnieżne w 
Bośni i H ercegowinie trw ają  nadal. Sze­
reg miejscowości odciętych od św iata. 
Grozi im  głód. Spraw a dostarczenia żyw­
ności nie przedstaw ia się pom yślnie ze 
względu na niem ożliwość masowego p o ­
sługiw ania się kom unikacją  lotniczą.

POCIĄG NAFTOWY ZGNIECIONY 
PRZEZ SKAŁĘ.

Bałum , 3. stycznia. (Teł. G. P.) W sku j 
tek  obsunięcia się skały na pociąg win- | 
zący ropę, 37 cystern z ropą padło pa 
stwą płom ieni. Jedna osoba zginęła, k il­
ka  odniosło rany

• Warszawa, B. sAyczMi? (iw'- I>a;.ś 
c-bńidowało w Warszaw i o praasydijuś 
z a rz ą d u  głównego stronnictwa K a s ta  
pud p rzew odjtto tw em  b. p o sła  Witosa.
Ppozydju-in prkygr-:or.vy.urah> mad e r b ł
do r.hm ri z a r z ą d u ,  k t ó b  r< K | v « z y  i;# ją  
się judrro. t,j.) w : ś r o d i f .  P'!.7.rj:'iviłir%ypi
obrad będszić owcn-liua-lny blok tego 
stronnictwa z Cb.-D . Brak ten jednak-

Pu. i i i n i l  ii czele lim f f i
SOCJALIŚCI US1ALTLI JUŻ SW Ą  PAŃSTW OW A LISTĘ W YBÓR-' 

CZĄ. — SOJUSZ 7. NIEMIECKIMI TOWARZYSZAMI.

W arszaw a, 3 stycznia, (ps) \Y  
ciągu dnia dzisiejszego, odbyw ały  
się narady centralnego kom itetu  
wykbna\vczego PPS. D ow iadujem y  
się, iż w trakcie narad ustalono już  
kolejność nazw isk kandydatów  na 
posłów  na państw ow ej liście w y ­
borczej PPS. Na pierw szem  m ie j­
scu figuruje nazwisko w ieem ar-

j M iu p n  im m  k u  imioosiste
zostanie utrzymany.

W YSTĄPIENIE END ECJI POZOSTANIE ODOSOBNIONE. — BLOK W SPÓŁPR A­
CY Z RZĄDEM DZIAŁA SOLIDARNIE.

Lwów, Ł  stycznia.
A jencja Wach. donosi: B ezparty jny K omitet B loku W spółpracy z rządem  

odbył 3. iim. w W ojew ództwie łw ow skłem  sw oje czw arte posiedzenie. S tw ier­
dzić należy z radością, że zw artość Bło ku  polskich stronnictw  u trzym ała się 
w zupełności, a  akcja  separatystyczna N arodow ej D em okracji pozostała odo­
sobniona.

Udało się -p yrów nać, nieisto tne z»e szlą różnice co do rozdziału  m andatów  
pom iędzy poszczególne slronn lc iw a i ug rupow ania . Definityw nie ustaloną zo ­
stan ie  liczba kandydatów  w dniach najbliższych.

R eprezentanci wszystkich ugrupow ań po 'i tycznych i społecznych w chodzą­
cy et. w skła.i K om itetu zobow iązali stę bezwzględnie ilo postępow ania ściśle 
w myśl nchw al K om itetu i do przeciw staw ienia się ew entualnym  umow om  pur- 
iy jay ti) Zarządów  centralnych (odnośnia do fego terenu), sprzecznym  z uchwtt- 
ia iai K om itetu, oraz postanow ili, ie  b ęd ą  zwalczali sam ozwańcze listy  party jne  
i personalne, o iłehy oue sic noiawdh' w  okręgach tego terenu  objętych lisia 
Bezpartyjnego Bloku.

j R H t z r  zeaitt M  i  i is t ia
TYLKO NA  OKRES WYBORÓW I NIEKOMPLETNY.

iTelefonem od naszego koresp jndonla.i
•itt, atwcrapTiy sygee a ln ie  n a  ok res w y- 
bu rczy , n ie  obejm ie w szy s tk ich  orga- 
uiZrtieyj obu s tro n n ic tw  n a  całym te- 
re n ‘2 p a ń e lw a , jak ró w n ież  n ie  będzie 
w ią z a ł e w e n tu a ln ie  w y b ra n y c h  po­
stów w ich  dsl&lahto&ci n a  te re n ie  
p rzyszłego  pada-m enh i. S łow em  blok 
będzie śc iś le  „ te c h n ic z n y 14

szalka Sejm u i jednego z  najstar­
szych parlam entarzystów. Ignacego 
D aszyńskiego. L ista trzym ana jest 
dotąd w  tajem nicy, zależnie od roz 
woju rokowań 'PPS. z  socjalistam i 
niem ieckim i na Górnym Śląsku i w  
Łodzi. Na liście państw ow ej zna- 
5eść się jeszcze mogą reprezentanci 
tydr stronnictw  rupmicckieh

szych dniach odezwę przedwybor­
czą. Odezwa la — jak zapow iada­
ją — utrzymana będzie w  tonie 
bardzo spokojnym , będzie krótka i 
treściw a, wskaże na dotychczaso­
we błędy w rządach przedwojen­
nych, na szkodliw ość rządów par­
tyjnych i  w ybujałą w ładzę Sejmu, 
naw oływ ać będzie do głosow ania  
na ludzi zobow iązujących się do 
w spółpracy z rządem Marsz. P ił­
sudskiego, który uzyskał już ogól­
ne uznanie w  kraju.

Odezwa podpisana ma być przez 
( najw ybitniejszych przedstaw icieli 
j niem al w szystkich  stronnictw pol­

skich, z w yjątkiem  ZLN i PPS oraz 
również przedstaw icieli licznych  
zrzeszeń gospodarczych i stow a- 

I rzyszeń z całego terenu kraju.
R O Z B IC IE  WŚRÓD UKRAIŃCÓW.

W arszawa, 3 stycznia. (Tel. G. 
j P .) Próby stw orzenia ogólnego blo- 
; ku ukraińskiego, któryby ewentual 

nie w szedł w  skład bloku m niej- 
< szóści narodowych, nie dały dotąd 

pozytyw nych rezultatów. Już obec 
j nie zarysowują się 4 grupy ukraiń- 
| skie, klóre zam ierzają niezależnie 
i od siebie w ziąć udział w akcji w y-  
i borczej: UNDO, ew entualnie z blo- 
| kiem m niejszości naród., Slaroru- 
i sini, Ukraiński blok socjalistyczny  
; (z  ukraińdk. esdckam i i socjalra- 
j dykalam i), wreszcie grupa skrajnie 
! lew icow a Selrobu.

; FIASKO STARAŃ P. GRYNBAUMA.
i Warszawa, 3. stycznia. (Tek G. P.) 

Dotychczasowe rokowania wśród ugru 
powań mniejszościowych doprowadzi­
ły do skupienia w stworzonym przez,, 
p. Grynbauma bloku zaledwie niewiel 
Mej części tych grnp, które złoży?,y 
s ę ua blok mniejszości w r. 1920. Do 
aboeiKigo bl-oilou wejdzie jedynie za.pe- 
wne część sjonisil.ćw (z Kongresówki 
i kresów), ufcraińsłkie UNDO, naajona- 
liści. niemieccy i ewentualnie grapa, 
.le-rcnkicza, oraz białoruska Ch. D. -ks. 
Sta nkicwicza:

PROTEST P. DĄBSKIEGO,
Warszawa, 3. ń.yozinia.' (Tel. G. P.)

Wacemarez. D b̂eGd przeniesiony z 
Chełmna, gćizie pełnił obowiązki dy­
rektora fcmóna.rjuim. wniósł d,o Min 
Oświaity protesć, -umotywewany tern,, 
że m-dhag przepisów Konstytucji do, 
ezat-u ukonstytuowania się nowego 
Sćini u Wicenjasra-zalkowie zatrzymnjś 
swa mandaty i w czasie tym zwol­
nieni są, od pełnienia, swych obowiiąa- 
kÓAv w służbie rządow-ej.
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Samobójstwo kierowrilka
Iwowskieg o„Aerototu

d z i e l n y  o f i c e r  l o t n i c z y  a  n a s t ę p n i e  z a w i a d o w c a  p o r t u  l o t n i c z e g o  o d e b r a ł
SOBIE ŻYCIE NA TLE ROZSTROJU NERW OW EGO. — DRAMATYCZNE POŻEGNANIE Z MATKĄ.
— W OCZACH PRZERAŻONEJ RODZICIELKI STRZELIŁ DO SIEBIE PO W ESOŁEJ UCZCIE 1 0 -

Lwów, 4 stycznia.
( —)  W czoraj przedpołudniem  

ubiegła nasze m iasto w ieść o tragi­
cznym  zgonie Zygm unta Legeżyń- 
skicgo, b. kierownika lw ow skiej 
ekspozytury „Aerololu", a obecnie 
zawiadowcy portu lotniczego, która 
wśYód szerokich sfer naszego m ia ­
sta, a w  szczególności w  sfcracli 
oficerskich w yw ołała

wstrząsające wrażenie.
Śp. Zygm unt Legeżyński liczył 

lal 37, był wdow cem  i pozostawił 
dwoje dzieci, syna i córkę. W czo­
rajszej nocy w tow arzystw ie kilku  
sw ych przyjaciół zabaw iał się w 
jednym  z lokali nocnych, gdzie 
wśród wesołej zabawy spędził czas 
do godz. 2 nad ranem. W obec przy 
jaciół niczem nic zdradził się, żc 
jeszcze tej sam ej nocy ma zaiuiar 

popełnić sam obójstwo. 
Podobnie, jak całe towarzystwo ba­
wił się niefrasobliwie, lak, żc gdy  
Po opuszczeniu lokalu towarzystwo  
rozłączyło się, pożegnano go jak 
zwykle bez najm niejszej obawy.

Śp. Legeżyński powrócił do 
swego m ieszkania przy ul. Zim oro- 
wicza 16 na I. p. około godz. 3.30 
rano. Po rozebraniu się pożegnał 
swe śpiące dzieci, poczem zeszedł 
do m ieszkania sw ej m aiki, znajdu­
jącego się na parterze. Obudziw­
szy ją ze snu

rozpłakał się, 
puczem w kilku słow ach pożegnał 
się z n ią ośw iadczając, że życic jest 
mu niem ile i  postanow ił je sobie o -  
debrać, poczem  apelując do jej u- 
czuć m acierzyńskich poprosił ją  o 
zaopiekowanie sic jego dziećmi, a 
wkońcu w yraził życzenie, aby zwlo 

1 jego natychm iast zabrano z do 
m u do kostnicy.

P rz e ra ż o n a  do najwyższego sl.o- 
Pma tą zapowiedzią p. Legcżyńska, 
' ora po raz p'ienvsZy usłyszała z 

ust syna, iż czuje on  żal do św iata, 
poczęła go uspokajać i prosić, by 
zastanow ił się nap len1( co czyni,
a w  Pierwszym  rzędzie, by nie w y ­
rządzał krzyw dy sw oim  dzieciom. 
Równocześnie usiłow ała w stać z 
lozka celem  ubrania się, a w ów ­
czas śp. Zygm unt Legeżyński od-

Znowu bandyci 
drogowi.

Z wielkim wrzaskiem zrabowali 
śobieoie aż 54 zł.

Lwów, 4. stycznia.
C—0 Wczoraj doniesiono oferągawc- 

nra urzętdotwi śledczemu we Lwowie 
z Drohobycza, że w Wieczór sylw e­
strowy Michał' Kuzian i Antoni; Kę­
dzior z Broniicy pow. Drohobyczi, u- 
zbroiwszy się rw tępe narządzia na­
padli na drodze między Broniicą. a 
Lisznią na handlfentkę towaręw blar 
walnych Katarzynę D an^ak e  Dro­
hobycza, kfóretj pod grożlbą zamordo­
wania zrabowali towar wartości 54 zł. 
O bn s p r a w c ó w  a re e z iŁ o iw a n o  i  o d e b r a ­
n o  i n i  z . ra b a w a in 'e  r z e c z y .

WARZYSKIEJ. 
wrócił się i w yjąw szy  rewolwer  

strzelił sobie w  usta.
Kula przeszłą przez mózg, rozry­
wając czaszkę. Równocześnie des­
perat runął na podłogę i m om en­
talnie zakończył życie.

Denat nie pozostaw ił żadnych  
listów , klóreby w yjaśn ia ły  przy­
czynę jego nagłego rozpaczliwego  
kroku. Tajem nicę śm ierci zabrał 
ze sobą do grobu. Jedno jest pewne, 
że śp. Legeżysńi w ostatnich cza­
sach okazyw ał pew ne zdenerwo-

Yv
tijłLwnio-n; 
vra 
p r z y  -w>ij>

I r/.oi.h
śjogfe-J \\ a 
rodny", li 
Za. S c h e d  
h tp ę k  u/.l] 
rcafrawfc

PORĘCZYCIEL COFNĄŁ 
Lwów, 4. Ie'1 yi.-zintad 
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ćludzto lc  : Urain&aga
n i ;  i f i c h e iu e t r a ,
Ulw ::;Z aj-TM. t t o  ulś iiTW- A Illju
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v c ia t. ii 

- f fe i a; w  s  
/.a prz

Z  BŁAHEJ PRZYCZYNY
L w ó w ,  {-. a t y c z n ia .

W , s w o im  c z a s ie  g ;J in o ; i a r z  
B i . T e k  z  D o m a s z io w -a ,  p o w ia t  

Ruską, p o s a d z i ł  M i k o ł a j a  Mu- 
C h o r . n o w a  z  (o g n  s a rn ie g o  p o -  
o k ł a d z i e *  k.iir. M w h a  _<jow.ie- 

zy się o jcitu jśa&pmł Bindtowi, 
y  n a j b l i ż s z a  s p u e o b ą io ń e i j » .

ime oim ii a z#MH i  m n tto \
w Głównym Urzędzie Catnym na'Dworcu gt.

WYKRYCIE DALSZYCH MALWERSACJI. — NOW E SPRAWKI 
W URZLA WYSZŁY NA JAW . — PONOW NE UW IEZIENIE W INO­

WAJCY.
Lwów, 4 stycznia.

(—)  O poszczególnych etapach  
dochodzeń prowadzonych przez or­
gana D yrekcji Ceł w sprawie ol­
brzym ich nadużyć w  Urzędzie Cel­
nym  na dworcu głów nym , infor­
m ow aliśm y naszych Czytelników  
bardzo szczegółowo. Ostatnio po a -  
resztowaniach spedytora Oskara 
W urzla i kupca W ilhelm a Struma 
nastąpił

tragiczny strzał 
rewidenta Urzędu Celnego Gduli,

który w  chw ili, gdy m iał być are­
sztow any pozbawił się życia. Z tą 
chwilą' tempo dochodzeń osłabło, 

Prowadzone dochodzenia do­
prow adziły do w ykrycia dalszych  
nadużyć innych urzędników, któ­
rych jeszcze narazle nie areszto­
wano. Urzędnicy ci, ludzie przecież 
dojrzali, których pensje nie prze­
kraczały kw oty 300 zł., a którzy 
znani byli w e Lw ow ie z szalonych  
wprost hulanek, zdawali sobie chy  
ba sprawę z ow ych m aiactw , choć 
pewne głosy — zaoew ne ich przy­

wanie, którego przyczyiry sam so­
bie me m ógł wytłum aczyć. Nie ule­
ga w ątpliw ości, że decyzję sam o­
bójstwa pow ziął w  chw ili 

ataku nerwowego.
Tragiczna śmierć młodego i 

dzielnego człowieka, który jako o fi­
cer lotniczy, s następnie jako k ie­
rownik lw ow skiego „AeroloUi“
zdołał sobie zaskarbić szacunek  
w ielkich rzesz obyw ateli, w yw ołała  
przygnębiające wrażenie.

SINO „L £W “. Celem umożliwienia zobaczenia wszystkim najnowszej komcdji p-1-

p i t  r a n e m  i m m
przedłużam y w yświetlanie jeszcze tylko dziś u  jnłro. — Zniżki ważne, a na  pierw­

szy program bilet wstępu vo 60 groszy, 1 zł. i 1-50 zł.

i l  iHfHii! ie filii, Sctoer
został ponownię aresztowany.

ZŁOŻONĄ KAUCJĘ.
Hirsch. W procesie n ie rc ia rw m o o d b y ­

t y m  w s z y s c y  o s k a r ż e n i  zo s ta fl- i z a s ą ­
d z e n i .  a le  z  ip e w a ć iu  o d w o ł a n ia  s i» j 
p c - z u s t a w a l i  w  dalszymi c i ą g u  n a  w o il - 
n e j  s t e p ie .  O b e c n ie  Hirsch co fn ą ł 
s w o j ą  kaucję i • e .h o c iia iż  n a  p r o ś b ę  
Se  lu d  n e r a  s e n a t  V z u r ś ż y ł  m u  tę  k a u -  

j e j ę  do p o ło w y ,  S c f o e in e r  ndte mógł poj 
z ł o ż y ć ,  w o b e c  c z e g o  seiraait V  n a r z ą d z i ł  
j s r o  a r c E z i o w a n ie  i  o s a d z e n ie  iw  w i ę ­
zienia.

KRWAWA TRAOEDJA,
bije go. Białek pogróżkę tę wziął so­
bie "tak --en-a. żeijgęy 'wczoinjll spat- 
k,al w “  *u jadącego dreńm: Muchę,
sfTzciśr do niego z rewoiWcru, kładląc 
go trupem na miejscu. Binflcn nircszto- 
wmo i odstawiono do sądu w Uhmo-
y/it.'.

Celnego.

jaciół — twierdzą, że padli oni o- 
fiarą cudzych intryg,

W urzla i Struma osadzono w  
więzieniu, a przed kilku dniam i 
Izba radnych w ypuściła ich na wol 
ną stopę za kaucją po 5 tys. zł. 
Tym czasem  w sprawie tej zaszedł 
nowy

sensacyjny zwrot. 
M ianowicie obecnie w yszedł na 
jaw  cały szereg now ych sprawek  
W urzla, nie objętych poprzednimi. 
dochodzeniam i, a św iadczących, że 
istotnie człowiek ten długi czas u- 
praw iał swój niecny proceder w e- 

z kilku urzędnikam i Urzędu 
Wobec: tego nowego od­

krycia Dyrekcja Ceł postaw iła po­
nownie wniosek o uw ięzienie W urz­
la, co też nastąpiło.

DsSsze wygrane tWa-
rawki,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 3. stycznia, (ps) Oprócz 

podanych przez nas w czoraj głównych 
wygranych 8.000 i 6.000 doi., padły dal­
sze w ygrane:

500 doi. 652.585, 614:659, 397.076,
776.180, 680.360, 751.576, 706.859, 585.990, 
882.930. 970.568.

100 doi. 772.521, 242.781, 990.089,
553.054, 380.982. 553.717. 132.046, 930.884. 
320.867, 434.649, 056.927, -154.548, 750.535, 
405.504, 145.286, 237.736, 446318, 392.818, 
067.696, 345.796, 811.831, 572.867, 860.839, 
963.839, 945.028, 578.670, 587.446, 904.484,
382.180, 010.586, 815.378, 995.097, 075.671, 
701.551, 766527, 132.834, 199.918, 570.365, 
871 124, 837.763.

OLBRZYMI POMNIK ODKRYWCY 
AMERYKI.

N. Jo rk . 3. stycznia. (Teł. G. P.) U nja 
P anam erykaóska zainicjow ała budow ę 
wielkiego pom nika K rzysztofa Kolumba. 
Pom nik stanąć m a przy wjeździe do por,- 
tu w San Diego znajdującego się na  po­
łudniow y wschód od Lós Angelos. Kosz­
torys wynosi 4 m ilj. doi. W  nocy pom nik 
ośw ietlany będzie spccjalnem i lam pam i 
lak aby w idoczny by ł w  prom ieniu slu- 
kilkudziesięciu kilom etrów . Dookoła po­
m nika ma być urządzony port lotniczy. 
Pom nik gotów ma być w ciągu 2 lat. 

 o— —
ZNIŻKA DROŻYZNY W WAR­

SZAWIE?
(Telefonem o-d naiszdgo koresponclenla).

Warszawa, 3. stycznia, (ps.) Po 
raz pierwszy od dłuższego czasu ko­
misja do badania zmiam kosztów u- 
trzymainia w Warszawie ustaliła, że 
w okresie od IG. do 31. grudnia w po­
równaniu z okresem poprzednim ko­
szta utrzymania zmniejszyły się, co 
prawda, o sumę niewielką, bo zale­
dwie o 0.3 pre-, jednakże dotąd komi­
sja w  każdym okresie stwierdzała nie­
znaczny wzrost.

 o------
ENERGICZNE ŚLEDZTWO W SPRA 

WIE NOWAGZYŃSKIEGG 
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 3. stycznia- (ps.) W 
związku ze słynnym napadem na No- 
waczyńskiego informują nas, iż do - 
chodzenie prokuratorskie toczy się bez 
przerwy i istnieje uzasadniona na­
dzieja wykrycia sprawców. Kierujący 
śledztwem pprok. Siewierski wzywa­
ny był specjalnie do Min. sprawiedli­
wości, gdzie złożył obszerne sprawo­
zdanie o przebiegu śledztwa wicemiłi. 
sprawiedliwości Garowi, a następnie 
osobiście min. sprawiedliwości p, 
Meysztowiczowi-

5
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W ielkie i mele niedole Lwowa.

Czy Lwowianin może
z apetytem mięso?

J SPÓŁKA AKCYJNĄ
SiąsKie ZSKłedy Graficzne i wydawnicza

J e ś ć  I ' P O L O N I A
V  I iii uATmEHPAPU fil Cnhioebiann 11

MIŁE SĄSIEDZTWO RZEŹNI MIEJSKIEJ. — FARTUCHY RZEŹNIEÓW, PŁACHTY
I WOZY DO ROZWOŻENIA GO A ZASADY HYGJENY.

DO NAKRYWANIA MifcSA

Lwów, Ł  styczni/a. 
(jp). W  wypełnien-j-u n aszeg o  o- 

puiM toY a^fefiajw  i c e ­
lem  u ta tw ie n i^ 1. / naw ianiu zarząjdo- 
w i ajuasfia s p e M e m B  p tą iąd d R h  n a  
n im  zad ań , daw aLSm y n a  fan tach  
„Ga-M ly P o ra n n e j1” w  szereigu a r ­
ty k u łó w  w y raz  d ezy d e ra to m  r f e j  
szlbańców  L w ow a, wytka-zuijąjcych 
jozina,ul.e b ra k i i p o trzeb y  .m iasta, 
fdąc . ętallej po  ta j d rodze , p r M j e -  
p u jem y  do data-ego  n o to w an iu  (nie­
doli, na jalkró c ie rp i luflftwac na­
szego m ia s ta . P o n iża j poidiame uiwa- 
gi, m a ją  tem  wibękazą, w a rto ść , 
żc? p w h c d z a  od całotwiefca fach o ­
w ego, dokładlniie ze sp ra w ą  poru­
szo n ą  o-bezteatnego- 
U w agi, k tó re  w ypow iem  potnbżejj 

:— p isze n a sz  in fo rm a to r —  nacauiUly 
m i a r ty k u ły , ouraiesacacne p rz e d  n ie ja ­
kim  czasem  w  „G azecie  Poiraimnej”” w 
sp raw ie  stebników ,, p an u jS ey ch  w  r a ­
k a m i niifijskiej. Pcmityaiiąc bw oetję 
sposobu tra c e n ia  psów , uw ażam y że o 
iip c h w a le b n ą  je s t cziułość oipjnj-i, p u ­
b licznej w obec faikitów d ręczen ia  zw ie­
rząt;, to lednaik o w iele więcdKcibciwią- 
zu ją  wfcylędy humiauitaamosoi wahao 
ludzi i na te n  tem a t ch c ia łb y m  effów 
killka pow iedzieć.

S k ła n ia  m nie do togo ta, otkdBcz- 
raość, że w warunkach, w jakidti znaj­
dują się dwa lwowskie zakłady m ie j­
skie, a mianowicie raLarnaa i rzeźnia, 
hu dno dopatrzeć się tej bumaniftar- 
u ości.

i N a  pozór m oże w y d a  s ię  d z w n e  
z e s taw ien ie  tych  dw óch zak ładów , 
sąd zę  jed n ak , że moje dattezp w y ja ­
śn ien ia  zupcłfti*  je uupiaw iedll iwóą.

Na w stęp ie  w ispom nę, że  zazw y ­
czaj w  w a ru n k a c h  incm natnych  ra- 
karnie położone są w odległości kilku 
kRomrtiów od miasta, sch o w an e  za 
górką czv  la sk iem , aby woń wycho­
dzą u a z wzorowo nawet prowadzonych 
rakami nie zanieczyszczała powie­
trza miejskiego. P ozafem  w  reszcie

FEJLETON „GAZ. POR.” 5. I. 1928.

JERZY JUR.

B e z  m a s k i.
Pani- Li.Ii i, pan Romam stanowili do­

brano stadło małżeńskie, co rzadko sic 
zdairza w obecnych czatach.

Pan. Roman, Bogaty przemysłowiec, zdo 
hSfijszy«fewój znaczny majątek nie n a  per- 
kaiikach, które w yrabiała jego fabryka, 

1 ffież -'oziębi dość; zmacanym pożyczkom u- 
d-arelonym przez rząd w czasie inflacji, a 
igistępnre powiększywszy go jesztztSJ w 
trójnasób na spekulacjach dolarowych, do­
gadza! wszelkim zachciankom swej m ło­
dej i pięknej żony.

Miała więc parni Liii kosztowne loaile- 
*lv, drogocenne -klejnoty, -hfksuaowe auto, 

L-tyk-lcr \f‘o'!:ncifo czasu, gdyż poiri i m ał­
żonek Spięty był bardzo przemysł owo- 
luukll-Q'wr> - ldnaps-owemi sprawami, któ­
re nienzaóUcoiL7,ątirizyTmywały poz-a domem 
pana Romana, aż do godzin piątej nad 
ranem.

Po Kiżdym takim  spóźnionym powro­
cie patn Roman czul s-ię bardzo zmęczony 
i -niersagował zupełnie ina -pieszczoty żo­
ny , tlumai-ujc się wyczerpaniem umysło-
TOII).

Pasni Liii z fl-astohnianie.ni układała, 
sic 7 powTolcm do snu, myśląc, że inaczej 
wyobrażała sobie pożycie małżeńskie. A 
gdy wreszcie sen zaptEnął jej ,po-wiieki, to 
w biłŁen-iaca sennych widziała się w ra-

E u ropy , ora;z w  in n y c h  m ia s ta c h  n a ­
szej R zeczypospolitej;, jak  zresztą, n a  
w szy s tk ich  grzebowdlsfeach wiejislldch, 
niydjoe padlina nie zostaje pod gol >u> 
niebem, bo bywa niezwłocznie przero- 
biona na mąkę niąsro-knstną, wżigl. 
zakopana. R a k a rn ia  bow iem  m a  efu- 
żyć hyg jen ie .

f u  taj bywa tak, że kilkadziesiąt 
trupów końskich, odartych za skóry, 
częściowo poszarpanych przez psy za­
kładu, wrony i szczury, leży na p la c u

pod gołem niebem i  to nieraz przez 
długie tygodnie.

A n ic  d z ie je  sśę to  n ą  dabiitdk z łe ­
go gdzieśjkdffiba k ilo m etró w  -od' m h is tk , 
lecz o kilkadziesiąt kroków od Rzeźni 
miejskiej.

Jeże li s ię  n-adtto zestaw i n ie c h lu j­
stw o p a n u ją c e  w  te jże  rz ezn i, a  w  
szczegó lności b ru d n o , c u c h n ą c e  u b ra ­
n ia  rzeźn ik ó w , n ie c h lu jn e  obchodze­
nie się  z  m ięsem , w ozy , ja k im i m ląso 
się odw ozi, p ia c h ty , jak iem ' s ię  je

CO MOWl NEMO.

K O C IO K W F K .
Krzewi się w  św iecie chorób bujny zagon — 
Nim  się spostrzeżesz już jesteś um rzykiem , 
A!e czyż która może iść w  paragon  
Z posylw estrow ym . w strętnym  kociokwikiein.

Język jak skóra w yschnięta  i sucha.
Dzień sw oim  gwarem  tak jak psisko szczeka, 
Życie ci w  oczy patrzy jak ropucha,
Ziem ia z pod nóg ci jak balon ucieka.

W yrzut sum ienia gr*’zię cię i toczy.
~Choć czujesz dobrze, że to jest dzieciństwo, 

R o isz  się spojrzeć człow iekow i w  oczy 
Jakgdybyś zrobił jakieś wielkie sw ińsiw o.

W  szystko przybiera tragiczne kontury, 
W szystko jest lepkie, jak ślim aki morskie 
V ięc chciałbyś schować się do m ysiej dziury, 
Albo w yjechać na w yspy Azorskie.

Codzienność oczy w ybałusza rybie 
Smutek cię mierzi, w esołość rozstraja 
1 w  każdym  lustrze lub błyszczącej szybie 
Dostrzegasz obraz w ciąż Dorjana Greya.

mionach dorodnego -mężczyzny, który ją 
pieścił i całował-

NiieaKeodość pana Romana w domu 
pow tarzała się bardzo regularnie i jak 
siugębna fama niosła,, to nie i,nteresy; zaj­
mowały taik bogatego przemysłowca, ale 

'.rti«jalka panna Liii, dla której Lsji Roman 
w ynajął gustownie urządzone mi yr.kan- 
ko.

Wieści -te doszły wreszcie do uszu 
■pani Liii, ale się 'zbytnio -niemi nie 
przejęła.

Gdyib.y dowiedziała się o tern w pierw­
szych tygodniach swego małżeństwa, na- 
jtewn-o urządziłaby panu Romanowi tTcy- 
niem ilą soanę. z płaczem,^ipązmami, om- 
cK enkm .ilp. eieiMorjami, -których tak m i­
strzowsko używa.ją. njtom al że; wszysdfce 
kobi.ety.

Ale że -witeść ta doszła do niej dopiero 
w ipięd miesięcy po ślubie, więc wzruszy­
ła tylko pobłażliwie ramionami i uśmiech 
nę-ła -się zaigadkowo.

— Moja kochana — mówiła senktezn. 
,pnzyj;-;>?ió!'ka runi 1,-ili, która przed chwilą 
opowiedziała llistorję wiarolanast ,va pana 
Rcimaua — widzę, że z-e -zbytnią pobłaż- 
liwośiią. traktujesz przewinienie tave<»o 
męża. Ja  na two-jem miejscu inaty-chmiast 
zażądalaibym roz\vodu.

— Ja. już o tern dawnie, wiedziai, 
lam — odrzekła pani Liii głosem dręczo­
nej ofiary, k tó rą , na śmieTÓ prowadzą — 
al-ń pogodzi łam -się z tem, gdyż pomyśla­
łam, że może to kara za moje grzechy — 
podniosła chusteożkę do oęau, do których 
łay jej nabiegly z powodu bólu głowy.

Z
 W yśw ietlam y w  najbliższych dniach p o tę ż n y  film , k tórego  akcja  rozgryw a 

się  w  M ałopolsce na  tle  osta tn ie j w ojny  au s t jacko-n iem iecko-rosy jsk ie j 
p e łen  o śn iew ających  efek tów  p. t

D R A D A  w  G A L IC J I
"W głów nych ro ach - d ług  de tn i a rty sta  sceny  lw ow skiej J  G’ TTMANN, 

V1VIAN GI..SON, ALFONS FRYLa ND i inni
KO PER WLARYSIENKA.

Ih-zcŁció-lka pani Lk>i. zagnicwhna na 
pana Rem,-na, który pew-ricgo, raiau „miał 
■to cń ed R fśc ie" , że ją. olji-aiZ1!.?, rozghitHlJ*' 
w calem aiedcfe, ż-e pruni I.-ili jest W dętą 
ośłiibą i ż-e ten tyran  'San w $ 5 8 g tiie  w art 
jest takiaj żony.

Jędnakż-e pi-m-i T.-iJi nie była fr^adośĄi-e 
ta" ; j^ ,* ro lp łoJlra  to jej 'przyjaciółka, by- 
łąk ty |k °  -o wiele sprytniejsza od swego 
męża, jak Liżdąijtoi-aKjgKJwa.

Panj? Liii .n-ie w triM pi -.wę do serco­
wych "spraw śwepo. m s O  gcR;ż; z.na.lazła 
dla siebie pccicszyciela, pana  Karola, a te' 
czy imię ICaflil n ie -podobało się .pani Liii, 
czy to sp riw ia lo  jej pewną, -satysfakcję na­
zywania. przyjaciela imieniem męża, dość', 
że młoda, męt?;) tka ni-e) mówiła iafcze-j do 
Kannla,, jak „Ro-mci-o".

Prfjwciwfty m ąż pa.ni Liii nie domyśjlal 
się n-aw-e-t o jeLstosuinku z panem  Karo­
lem, pani Liii zaś udawała,, że nic nie wie 
o miłostkach swego męża z -paniną Liłą. i 
•Wartego też -panowała pomiędzy nimi zna­
komita ljaitTOoTija' i byH nad podziw zgo- 
tłnem mailźe A w e m , Jy Ł  t<jń nae uszło u- 

W  bliźnich, nazywajajcyoh ich dobra- 
nSreh sładlem.

Ni'P.ki!.órzy ̂ śl-o'w-o-v„d'C"braiie'' wymawiali i 
cnprawda bardzo złośliwie, ale gdzież na  
świecie niem a ’za-wistnydi?

I upływ ały d-m ,i niitsiące, a pani Lil-i 
spędzała słprjko , czas w «Lm|Fxy5twm pa­
na „Romcia", a -pam Rosnaji rozkos-zMie 
śniil w  abjęciach pan-ny Liii.

Wreszcie nadszedł Ikm aw at, a % nim  
nieodzowne w tym cząęie baic i  m aska­
rady- Panna Liii chciała koniecznie być

, (u MmuiCAGH. ul. buhissKiego 11.
i K apitał zakładow y I-ej em is:i, oraz re 

zerw y w łasne zt 7-12.2 4.06 gr.
1 Ponad 150 osób zatrudnionych 

pedeea sw e usługi

r. r. AiioFom i m a n n  
jilt druMorsiis aMtuaiM.
N owoczesne m aszyny

W łasna fotochem igrafja. 
C e n y  n i s k i e .  O ferty na żą. au ie

przykrywa na wozach, o ra z  to  Tą-I 
siodztw-o kJlIkudBicsrjjcóu tru p ó w  k o ń ­
sk ich , g n ijący ah  p ed  golem  nitilKBi, to 
tru d n o  za is te  w ym agać , a b y  Lwowia­
nin mógł zjeść z apetytem kawałek 
mięsa, za który jłlaci pi-zecież tai; 
drogo.

."fW obec -takiego tjlćinu rzeczy  ś-ąl 
d*23Ę, ż -2 do życzeń  n-ow-aroczimyciii, ja ­
k ie  .d la  L w ow a w yczy ita łem  onegdaj w 
„G azecie  Pora-nnej", n ie  od  -rzeożyr b y . 
loby dodać to jera-cze, że n a leż y  m ia ­
s tu  życzyć  a lb c  tego, by jepc zarząd 
zajął się niezwłocznie a eaerplczniB 
zmianą stosunków panujących w ra- 
karńi i rzeźni miejskioj —  albo. Jeż. 
atyy c a ły  L w ów  p rzeszed ł n a  w egeta- 
r;,a mizjn. A. K.

N A D E S Ł A N E .

Pod?lęko»;aifie.
JW Fanu Drowi Zygmuntowi Osnerowi

IciM.]-zó-'.\", clio-rób wewnętrznych za nad ­
zwyczaj umiejęt-ne i pełne poświęcenia le- 

pMHiie rn-ej uporczywej choroby składam 
na foj dro-dze naj*pdecziniejsze podzięko- 
fl-Liie 542

Ad w. dr. Nagłer.

Pottóiękowiinie!
JW Panu Prcfesówjwi Dr. Scnrammowi 

za umiejętnie przeprowadzoną, o^erjięję. 
i;-ko,|eż w B te jB i A sykfenfep, i
Drowi Hilzrowiczowi, Drowi Dobrzańskie­
mu i Drowi Jurimnwi sa bezinfereeowri# 
i pełne poświęrpniaiflocz-en-ic mnie j-ądezjf# 
choroby, -igkładam tą drogą serdeczne po­
dziękowanie. 5Jśh

Adwokat dr. Nagler

na maskaradzie, urgądŁttijj Karaniem Tn- 
waaizystwa lYząjfiiji-n.ej Odwagi na kuch- 

k je  dla nkmewlą.t. a i również pan „Rom- 
cio“ naman-t-iaJ sĄtdn, ukorjioną, aby nie 
apuśoila. }©j maskcrmly, która m iafi być 
olou obecnego sezonu kama-wajowego.

A mać&ajnda na kuchnie- d!a niemo­
wląt zaipowkiteliujrs-ię ś,wictnie. Jedno ,¥  
t-owair-aystw nie tyle ilobrynt^ ted  ; glJśpo-
o.;ynnyc,h ofiarowało tytułem nagrody fóh  
.{iaj|)ięk.ń'.Ą-fszy i na'jWyjagin aóiłi-fjszH k(>- 
tdjurni n-je m ni'|i, ni więcfj — tylko dy- 
plopi hytłCZywiSińso członka wspomniane* 
go toSącjkyrtwa za. uiprzedidj-.Ti i-.-;-)ł,A'- 
niom jfejadiki w  wysokości pięćdziesięciu 
złotych rocznie, .płaidiycn z góry żfttówką 
nie wekslami.

Dartej znany filantrop, zajm ujący się 
od dlużejgfao -palpv wyfoudowastiicm teatru 
świaldnegp dla oVeanms.|ych i zorganizo- 
waHT-ifem ewk-iesfry symfonl-fonej dla głu- 
choniciiTiyi-h, ofiarował za 'najlepiej wyko- 
na.ny taniec w spaniały gramofon w Btnej 
kointerufceji, który oprócz wielu zalet tyie- 
iviclż-ia.Lnych miał jćsjCze tę jedną eanną 
żaJcitę, że nie raził ni muzyką, ni śpia- 
TCoęi slucharay, gdyż-. pf?aOnajwiększych 
steiraniadi m l  więcej z niego nie wydo­
bywało s-ię, jak cichy chrzęst rozwijnjącej 
się siorę^ćny.

Coprawda, w-ielej|sób b^rolzo 1 ppeptycz- 
n-ify wjra-żart-o się o lej'hagro-dzie. Ale idy 
się zważył-fęMS; ml.e-ncję ofiąrodirwcy, wl.jw 
'ń flrpo tęgoiw ala  się wartość -i jsk teć n a ­
grody. Swia zaś (Sfiorodówca ^jsiyrażnl sin 
Z w-ialkiem uizna-n-iom o jśwyjn gTamO-fon.e- 

I Mówił, że gdy raz sprowadził głuchego
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UlieiSia l Krmiaua wolna PuKdii zCzecliaoii
zamarstynowskiem podwórku.

NOWA EDYCJA W AŚNI hO R ESZK Ó W  Z SOPLICAMI. — PYKCW SKA VENDETTA. — NIESZCZĘ­
SNY CZECH MUSIAŁ SIĘ KOLEJNO ZAPOZNAĆ Z LAGĄ, Z -NOŻEM I Z KOPNIAKAMI. — OPŁA­
KANA INTERW ENCJA JACKIEW ICZA I PASIECZNEJ. — ROMAN PYKA SZALEJE Z NOŻEM W 

„GRABIE* . ~  UPRZĄTANIE POBOJOWISKA I WYMIAR SPRAW IEDLIW OŚCI.
Lwów, 4 stycznia. tera w o je n n y m ,

( —)  W  Zarnarstynowie w jed ­
nej z realności m ieszkają obok sie ­
bie rodziny Czechów7 i Pyków . M ię­
dzy rodzinam i tem i oddaw na już 
panują rozdźwięki sąsiedzkie, k tó­
re doprowadziły do rękoczynów  
m iędzy Marją Czechowa a Marją 
Pykową, przyczem ta ostatnia zo­
stała czynnie znieważona. D ysho- 
nor, który spotkał Pykową w y w o ­
łał u członków  jej rodziny olbrzy­
m ie oburzenie i w szyscy w  liczbie 
czterech osoib (ojciec jej W ład y­
sław  Rzyczkowski, m ąż jej, Roman 
Pyk, brat jego Stanisław  i ojciec 
Stefan) poprzysięgli Czechom zem - 
Stę.

Pykow ie niezw ykli puszczać 
słów na wiatr, to też gdy 5 listopa­
da w ieczorem  m ąż Czechowej K a­
rol w yszedł na podwórze, młodzi 
Pykow ie w ybiegli zaraz i S tan i­
sław  laską uderzył go po głow ie. 
Gdy Czech upadł, przyskoczył doń 
Roman P yka i nożem począł mu 
zadawać

jeden cios po drugim  
i zm asakrow ał go aż do utraty 
przytom ności. Na domiar zjaw ił 
się jeszcze ich ojciec Stefan i len 
od siebie nogą „dodał** leżącem u na 
ziemi już bez przytomności Cze­
chow i kilka uderzeń po głow ie. Na 
odgłos aw antury wybiegła na po­
dwórze w pomoc mężowi Maria 
Czechowa, ale i jej Pykow ie nie o- 
szczędzili, gdyż jeden z nich p raw ­
dopodobnie Roman zadał jej 

cięcie nożem w  rękę.
W  m iędzyczasie, gdy odgłosy 

aw antury doszły do uszu dozorcy 
domu Sław ki Jachiew icza, oraz lo ­
katorki Józefy Pasiecznej, ci za­
ciekaw ieni w yszli na podwórze, 
czego zresztą potem  bardzo żałow a­
li- Roman Pyka bowiem  uniesiony

Puścił go w ruch, to chłopak bardzo byt 
zadowolony -z muzyki.

— Z tego też względu — rzeki pewne-
Tazu filantrop — gdy nie uda roi sin

zorganizować orkiestry symfonicznej dla 
głuchoniemych, to będą musieli zadowol­
i ć  się moim wynalazkiem-

Nic też więc dziwnego, żc wobec ta ­
kich 'niespodzianek państwo Romanostwo 
tnisli ogromną, ochotę być -na maskara- 
drie. Nie znaczy to jednak, aiby razem: 
pan Roman pragnął być ma maskaradzie
z 'panną Liii, a  pani Liii z panem „Rom-
citim".

Tak jedno jak i drugie myślało, że mo­
że przeciw na strona n ie  zechce pójść na 
maskaradę i  zostanie w d-amu, a  wów­
czas...

Ran Roman pierwszy postanowi] w y­
sondować zam iary swej żony i na trzy 
an i przed maskaradą odezwał się przy o- 
biedlzie:

— Czy ni-o wybidrasz się,ko,chanie na 
m askaradę? bo jeżeliby 4wk było, to nie 
mógłbym ci. towarzyszyć, gdyż mam w a­
żną konferencję.

■ Nic, nie mam .najmniejszego zam ia­
ru iść na m askaradę, gdyż idę do chorej 
przyjaciółki — odparła z radością w du­
szy p;:ni Liii. Na tam  skończono rozmowę 
dotyczącą pójścia n a  m askaradę, a  talk pa- 
ui bili, jak i pan Roman postanowili rric- 

puścić :j\v letnie mpawdaida.ją(Vi się z a ­
bawy.

N adbzPdl wreszcie oczekiwany wie­
czór. Pan Romain o godzinie ósmej wie-

dzierżąc m ocno nóż w  ręku, głębo­
ko przejęty doznaną obrazą rodzin­
ną w alczył, jak dziki lew , rozda­
w ał cięcia na praw o i lewo, nic ba­
cząc kto je otrzymuje. Dzięki temu 
dozorca Jaćhiew icz otrzym ał od 
niego pchnięcie nożem w  plecy 
głębokości 6 cm., laki sam los spo-

L w ów , 4 stycznia.
(—) Z końcem grudnia ub. r. 

donieśliśm y o skrytobójczym  za­
m achu morderczym na osobie le ­
śniczego Jana W cieślaka, zam iesz­
kałego w M yssowej pow. Krosno, 
gdzie nieznani sprawcy przez okno 
oddali do śpiącego trzy strzały re­
w olw erow e, które na szczęście ch y­
biły. Dochodzenia w tej sprawie 
przeprowadziła policja krośnień­
ska i osiągnęła wprost rew elacyj­
ny rezultat. Oto okazało się, że 
sprawcami tego czynu są Antoni 
Sysak, liczący łat 26, naczelnik gm i­
ny w tej w si i jego szwagier Iwan 
Marfuta, których aresztowano i 
odstawiono do sądu w Dukli.

W yszło na jaw , że m iędzy na­
czelnikiem  gm iny Rysakiem a le-

ż-wffie, że 'pewna późno wróWN',,-
Dotknąl zkkka usliypi czoła „jjb-ny i 

wyszedł, a -pani Likełr#|braW łfSL. s*?- P° i 
! ję te  wyjścijS w iw to .v« ią  toaletę, cczaS-i- I 
' wabi. aż 'ją 'leitofantczn iiió.yfeiadonii „Rouj. j 

cio“, gdiztgSma.j.t''się sr:0*'kać.
Tymczasem pa<n Rcm.-m, uważając, żc 

jesacze z łdkześn ie  jcsl iść do swej jto-zy- 
jacifettei, jidal^Jlę  do rcAbcuracji, j®?ie u- 
sia.dl przy kolacji.

O godzinie dziesiątej ,p;::n Robi;.*? zapbi 
cii ragfemttc i idfds-zrtJt ijo t-eleifniL -i

— 128&67G — î'ifc\\rM."iał.
7 rcpana. telffjpekilka, mafcząc o niebie­

skich inigjlalaeh, pmylórżyia :
— J3S-976 — i ‘poląc-zyla z numerem 

I 128-679, a A laśuiei byt to numer aparatu
w mieszkamiu pana Romana.

Pani tą  U Jjtssefoując fu  godziny na te- 
Icjtfm Ąflfc' „Rojriffln, usj*zaivaŁfc dlzwo- 
nok, schwyciła z radością slu'C'ha'w>kn-

—• Proszę — zawołała.
— Czy h? ty  Liii? — odezwał się mąż‘ 

myśląc, że rozmawia ze swoją przyjaciół­
ką — mówi Rorifeik.

— Tak. tu j u - — odpowiedziała pani 
Liii, myśląc, żc rozm awia z „Romriem".

— Przyjedź natychm iast na maska.' a- 
dę — mówił u jm  .Roman — ja za chwilę 
'tam będę. Oczekuję cię w gaibi-necie pod 
■ni'. 2-gim-

— Dobrze ■— ' odrzekła uradow ana pa­
ni Liii, ;ftjo rozpoznając globfl męża,': to 
również -mężna byl^i powiedzitó o panu 
Romanie — '.za pół godzin w - przyjadę.

Polttófyla sfuepjwikę, poprawiła nieco

tkał również lokatorkę Pasieczną.
Kiedy już w szyscy byli „poko­

nani i uspokojeni**, wówczas do­
piero Roman Pyka sy i zem sty i 
krwi opuścił plac boju, udawszy  
się dum nie jako zw ycięzca do sw e­
go m ieszkania. Tym czasem  na po­
bojowisko wkroczyły oddziały sa­
nitarne (Pogotow ie ratunkowe) o-

śniczym  W cieśM dem , trwały od 
dłuższego czasu zatargi, które za ­
częły s ie Jod chw ili, kiedy W cie- 
ślak oskarżył Sysaka o nadużycie 
władzy urzędowej, przez legalizo­
w anie chłopom  kradzionego drze­
w a. Od lej chw ili Sysak postano­
w ił się zemścić, zrazu wraz z szw a­
grem Marf u tą pisał on listy z po­
gróżkami, następnie razu pewnego, 
'ribaj aresztowani w łożyli mu do 
drzewa opałowego jakiś materjał 
w ybuchow y, który pod kuchnią 
eksplodował i rozwalił ją, a ostat­
nio przez okno trzykrotnie z re­
w olweru do śpiącego strzelili.

W iadom ość o aresztowaniu  
zbrodniczego wójta w yw ołała w 
powiecie krośnieńskim  duże wra - 
żi nie.

w ź:ł:'is.v;vin gubiiiipjru «na*zonym  nr.

/ '  '!iin jej mi*ś,yl'ziilikn — sp p * ’ 
nąl, myśl,mc- n pannie Liii. Zganił- w>Uitj 
-lwia tło i u-.-d.-i-.-tl na ofoimaoce.

A gdy p;m R*oim;in oczekiwał - na p tw - 
b.y>k /CYojije przyjaciółki, panna Lr11 ma- 
piużuo czokalgj na wfadmyość .od piegu.

I .Jw p jfR S  bezskuIHBii:'. At chwila
letefono-wał do mieszkania pani U li, kl6- 
roj już. od piętnastu ir.mu' ni«? bfc&lfflw 
Ćjjrrai.

Wreszcie fi o gabinetu nr. 2, J j f c Ł  sie­
dział p in  R . na/n, weszła, jnwonlooYa.na 
■dsima. Clnrilę zaw ahała się h a  progu, *vi- 
diząc pokój pogrążony cjęmShści, Ijfcz 
u jrząw E y - w mroku sylwetkę, .mężc^y-zny, 
■który zbliżał 'tśię do niej. żamknĄa drzwi 
i znałaalu. si.ę Av silnych,.riAjęciach.

—. l i i i !
— Rornciu!
J długi pocałunek -/łączył ich usta.
N».Je bL-snelfi "wiaiUo elektryczne, 

odkAfcone ięką pana Romaaią..
— A — a: — wyrwał się okrgyk 2 ust 

niafżoiłików.
Parni l i i i  zemdlała. Pan Rdrnan zaś 

cącąc swoją żq[rl'i -pomyślał, -iż pani Liii 
goręcej całuje niż jego przyjaciółka, a r^zgi 
piąw-szy obąjjtśly staYik, prży&hrlt do pHfr;- 
kona-ńia, żai i białością ciała ją pszewyź- 

. -k ■ “  i.jf"’.'TT ą *'
— —o--------1

raz przybyła policja celem przepro 
wad?e.nia dochodzeń. Ledwie już 
zipiącego Czecha z trudem udało 
się żyw ego dowieźć do szpitala, 
gdzie nieborak długie m iesiące się 
leczył, zanim  przyszedł do siebie. 
Inni rann: po otrzym aniu pierw ­
szej pomocy pozostali w domu. 
W ojow niczą rodzinę Pyków  poli­
cja aresztowała i odstaw iła do sądu.

W czoraj c a la  ta rodzina stanę­
ła przed sędzią Szulisław skim , któ­
ry m iał ciężki orzech do zgryzie­
nia, zanim  doszedł do sedna praw ­
dy, wobec m ętnych i niejasnych  
zeznań tak świadków  jak i oskar­
żonych. Po przeprowadzeniu roz­
prawy zasądził sędzia Szulislaw ski 
Romana Pyka na

5 m iesięcy  
ciężkiego w ięzienia, Stanisław a P y ­
ka i jego ojca Stefana na 6 tygodni, 
zaś Rzyczkowskiego uw olnił od w i­
ny i kary. Ponadto zasądził sędzia 
Romana Pykę na zapłacenie 48 zł. 
tytułem  kosztów za ból Jack iew i­
czowi, 60 zł. Czechowi Karolowi o- 
raz 43 zl. jego zonie Marji.

Tak to zakończył się epilog pa­
m iętnej krw aw ej roznrawy m iędzy 
rodziną Pyków  a Czechów w  Za- 
m arstynowie.

£h h £ E £ £ «  r ł  »  a 5 5 5 I i 5 5 5 i  5

1000 śrsbrnycfo Jisow 
Jla Norweg]?.

Novpv Jork, w styczniu.
- 7V: w i;!ś y tra n sp o r t żywych

s r e ! c l i  Iliów  < o u i i i ł  G har-
łcitR low n w  Kanadzie w drodzs dc 
\iR-c. c g j i .  WA-śka liczllm kupc-óiw nion-- 

li ir sk k d )  Ji.iw iła pairę w)'1*
b icriyąę ckązy , ina(ją,ce braWiZstawą 
nô y-ggo l-rzŁ.my.silu -norwĘsIieffo |na 
P rince Ed\va.rd JsdanrŁ — ZSfeufMone 

-zyJorsęt-a przcdistlw iaiją w artość  
4.300.000 złorynh.

 o- -

Grzyby trujące przestaną 
być szkadiiwe.

P aryż, w  s t y c z n iu .

W parysWai? kustyhiidie Jgafeleura 
clokondTwfeoitt ćBr. Dr-
Śarric nipz-wyikl^H Siiiosłęgó w fzailaz- 
kii w postaci serum przeciw trującym 
srzybom.

Gdy •■ęk^wiadcacniia,-, -lokranr.ine' na 
zwiejzętądi. j j a i ł y  adaraiewwące \vy- 
n-ik;?.. ,jfc i9E Sp,-a.no nowe IdkassUno db 
ludzi z rów nie sniakom iiym  w yn ik iem .

Wc;dl(r'i»p!ffBri frazieuskioh lekarzy. 
AyynaSiaiiżk -dr. Dutjaroca rar na za- 
w fze  asu n ął Eiebezpiecy-eiisł.wu, w yn i­
kłe ze  spożycia trojących grzybów .

 o-—_

ZMA1 FRYZJERKO
Lola Piotrowska zawiadam ia Szanowna 
Panie, żo obecnie pracuje w Salonie 

Fryzjerskim
1 WIKTORA GŁOTKINA

Lwów, Czarnieckiego 2- 535

Jkk ipień chłapacL i naik.ręciwszy gramofon użoirem wyszedł % woni-u, za.pow iedżiaw sis \\ aj.-,,-, ri-uręci-itłMbwę zw o -..- .I ju iu , nu 
ram iona za-nzuciła bSj!.’'c jftilivi i wyszła- 

Tym ejjfcrtli -p/n jjk iian  • udśi się rui 
marska-radę 1 ryzukiwa-l na svr:t. kochankę

W szystko co do tąd  sztuka film ow a stw orzyła ble-dnie
O d  6 /1 . 1 9 2 8 i gaśnie w obec m ajest. i w ielkości gigant, arcydzie a p t.

APOLLO f S o t g a n n y AL E W
W  g łó w n e j  r o l i :  l w 3 n  R i l o z ż u c h i n .

Piorunująca zemsta Sysaka i Marfuty.

n u t i a  m i n a  w ma is s n ic iw .
WÓJT ZDEMASKOWANY PRZEZ LEŚNIKA JAKO WSPÓLNIK  
KRADZIEŻY DRZEW A. ZEMŚCIŁ SIĘ AV SZATAŃSKI SPOSÓB, 

PRZY POMOCY SZWAGRA-
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STARE MONETS Na  DNIE MORZA. - UGZONY ARCHEOLOG ZWRACA NA NIE UWAGĘ, -  
SKARB. — ODGRZEBANE Z NIEPAMIĘCI TRAGEDJE. — UMARLI MILCZĄ. — BURZA GZY

TAJEMNICZY 
NAPAD PffiA-

Tryjest, w  stycanitu.
(.H.) OJgrzeba.no obecnie z mroków 

niepamięci trajgediję niemnecikiego stait- 
ku handlowego,, która musiała się ro­
zegrać w Ankonie przed dwuistu kil­
kudziesięciu łaty.

W porcie Anteny prowadzone są 
od kilku tygodni prace inżyniiemslkiie, 
z tu  er zające do pogłębienia dna mor­
skiego, zamulanego ustawicznie przez 
rzeczki nadbrzeiżne. Przy tc(j apoisoib- 
ności dokonano

niezwykłego odkrycia. 
Znaleziono mianowicie kilka monet, 
pokrytych mułem miorskiim i zieloną 
pleśnią. Robotnicy nie przy wiązywali 
zrazu do tych monet większego zna­
czenia, a jeden z  nioh ziaibraił je do 
domu, gdzie bawiły1 się niemi' jego 
dzieci.

Przypadkiem^ jedna z tym monet 
dostała się do rąk uczonego 

dra Alpiego, 
który dila celów archeologicznych '\vła>- 
śnie bawił w tein starożytnem mie­
ście, wznoszącemu się amitoteaibralinie 
na przylądku wybrzeża Adirjaiydkiie- 
go. a parnię la jącem jeszcze świetne 
czasy panowania greckiego i rzym­
skiego.

Al pi oczyścił mone tę i stwierdzał, 
że jest

złota,
Zajął się bliżej tą spr.aiwą i zwrócił ma 
nią uwagę sler rządowych. Rozpoczę­
to gorliwe poiszukiiwiama na dlnie mo­
rza. Wydobyto w ten sposób istny 
skarb, bc aiż

tysiąc monet złotych, 
przyczem prace dotąd' nie zostały u- 
kończcme.

Monety pochodzą z l.alt 1500-1730, 
a są przeważnie niemieckiego pocho­
dzenia. Chodziło teraz o rozwiązanie 
zagadki: w jaki sposób stare monety 
niemieckie dostały się na dno porta 
w Ankonie?

Prawdopodobnie rozegrała się tu­
taj jakaś

tragedia.
Ankona była niegdyś miastem nie­
zwykle ruchliwem i : prowadiziłTa oży­
wiony handel z Wenecją, Grecją,

Ogromne rozmnożenie się 
renów w Alasce.

Nowy Jork, w stycziniiu 
(eh Od czasu wiprowadzenia renów 

w Alasce, trzody ich tak się rozrminio- 
żyly, że właściciele nie mogą poli­
czyć swoich stad, a o ile wnet nie znaj­
dzie się jakieś nowe miejsce zbytu, 
renifery w Alasce z dioibrodlziejstiwa 
megą się stać plagą.

-£■0 lal temu, dr. Sheflidnin Jackisotn, 
przedstawiciel amerykańskiego1 m lim . 
oświaty zwiedzał Alaskę celem zbada­
nia tamtejszych wanunllców szikblinyicłi. 
Zauważył wówczas, że Eskimosi z 
trudem wyżywić się mogą ze szczu­
płych zapasów mięsa wiiietorylbów, fok 
i morsów. Za jego inicjatywą rozpo­
częto import reniferów do Alaski, po­
party z czasem pirzez rząd amerykań­
ski. Renifery dały zaitnudinienliic wiel­
kiej ilości Eskimosów, a z każdym ro­
kiem import mięsa ren ife ró w  do Sta­
nów Zjednoczonych zwiększa się. — 
Między rckieim 1918 a 1925 przeszło 
1.500.000 funtów mięsa eksportowano 
z  Alask

TÓW. — A ZŁOTO POZOSTAŁO...
(Do ryciny na stronie 1-szei).

Turcją i Innem i państwami, Poisiialdla- 
la równie doskonale rozwinięty prze­
mysł.

Prawdopodobnie tedy choiiał tutaj 
przybyć w sprawach handlowych jalkiiś 

okięt niemiecki, 
lecz został zatopiony wśród niezna­
nych okoliczności. Może padł ofiarą 
rozszalałe; baizy, która nie poziwollliła

mu dosięgnąć tak bliskiego już brze­
gu. Może stoczył niepomyślną walkę 

z piratami, 
od których roił się wówczas łaziurowy 
Adriatyk. Trudno to odgadnąć.

Ci, którzy coś moigilby o tam po­
wiedzieć, dawno nie żyją, a monety 
złote, o które prawidioipoidobmie pdsziło, 
zachowują dyskretne milczenie...

lo ia i m
Z NOTATEK ZOOLOGA. — LWY MORSKIE WROGAMI JAZZBANDU. 

PANTERA NIEZADOWOLONA Z MARSZA POGRZEBOWEGO.
Londyn, w  styczmiiu. 

(e). Dyrektor Akwarijuim w  Ogro­
dzie Zoologicznym Londynu wydął 
bardzo ciekawą książkę o zwierzętach.

Opowiada on, jallc scinsaciją 'równą, 
prawie odkryciu prawdlzlilwego Węża 
morskiego było znalezienie w lasach 
Ituri zwierzęcia ukapj, mającego po­
stać żyrafy, a prążkowanego jak żebra.

O muzykalności zwierząt świadczy 
rozkosz, 'z jaką mieszkańcy' ogrodu 
przysłuchują się orkiestrze, kltóra 
zwiedza po kolei- wiszysllkie klatki i 
doiny zwierząt w Ogrodlzlte Zoologicz­
nym. Lwy morskie zachwycane były 
wszyslkiomi kawałkami'' z wyjąKifcitem- 
„■azzbandu. Przy pierwszych i-fżwśę-
k ach porzuciły swą zabawę

w wodzie i stały wyprostowane aż do 
chwili, gdy przebrzmiały catailmiie 
dźwięki, Cheetiaih (rodzaj pantery) de­
lektował się fonami I want to be lraip- 

rpy (Chcę być szczęśliwym), alle oka­
zywał wjefdreó niiezadówoleniie, gdy go 
raczono umszem''pogrzebowym Gou­
noda. Zarówno krokodyle jąik i pająki
i skorpiony interesowały się mocno 
muzyką, aile węże i, ptalki objawiały 
tylko otojętniość liub znudzenie.

Zmniejszenie się liczby bocianów 
w Europie przypisuje ;p. Baulanger te­
mu, że rolnicy w pniiudlraiicwuj Afryce 
tępią szarańczę przy pomocy arszeni- 
ku, a bociany ipcdtzais swego zhrwwip 
go w Afryce pobytu g-iiiiątod zadruku  
robactwa.

Sj J W M it j u i i
NAJNOWSZE PRZYKAZANIE HYGJE NY WYDALA MUZYKĘ Z SAL JADAŁ

■ NYCH.
Lwów, i .  silyczuilia.

Cp.h Gzy motże być coś przyi.em- 
nićjszego. jak siedząc przy wylkiwitnit- 
nie zastawionym ■stele, prziyisłucihi- 
wać «dę słodkim ternom arkkslryi, wy- 
grywającej bądź to sentymenltiałne 
walczyki, bądź też ekscentryczne 
charlestony i inne bluesy, Mb bfack- 
boomy.

Pod tym znakiem atały dotych­
czas wszystkie nnodlne ,raa',aiuraa;e za­
granicą, w Paryżu, Londynie, Bcrfli- 
nie itp., a t u  nas w bardzo wielu lo­
kalach gastronomicznych wprowadzo­
no orkiestry dl! a umilenia gościom 
spożywania posiłków, a naweiti połą­
czono funkcje kulinarne z tańcem. 
Dziś lak u nas, jak zagramiicąi, w każ­
dym niemal wybwornieijisizyim lokalu 
piękne panie, pomiędzy jeidlnieim da­
niem a dirugiom, nie gardzą 'turą tan­
ga lub charlestona.

Muzyka i taniec zastąpiły w o- 
statnich czasach niemal zupełnie kon­
wersację towarzyską. Dziś nie roz­
mawia się niemal .zupełni®; wytalainczy 
jeść, słuchać i tańczyć.

A le nie s ta łeg o  pod  słońcem . W 
A ngl-i rcczpoezyina się krucjata prze­
ciw temu obyczajowi W y b itn i le k a ­
rze fimgkliscy po dlc&laoinyfch stuiiijaoli 
orzek li, że Bierna nic zgubrnejszego 
dia zdrowia, jak muzyka podczas je­
dzenia.

O kazuje daę, żc sluclharhe m uzyk i 
n apędza  k rew  do mózigiu. W yh/wiTi, gfrły 
lej k rw i najhąrd/ńeij żoladelk pr.f.rzebu- 
je, m u zy k a  ją  s ta m tą d  a lf ibla.

Ta o p in ia  le k a rz y  an g ie lsk ich  z n a ­
la z ła  lak i posluich w  §wśec.ie„ że nde- 
fylkc w Anglii, alle ró w n ież  w Austrji, 
Włoszech, a ostatnio i w Paryżu w  
wielu pierwszorzędnych restauracjach 
już zniesiono orkiestry, zaś w Icfca- 
1-tch tjBncfugow ych  saile jad a ln e  są 
jak  n a jd a le j u m ieszczo n e  cdi sail ta­
n eczn y ch . ah v  dra mich nie dolatywały 
dźwięki muzyki.

P aryża .n ie  cioszą, s ię  z tej seipaira- 
c-ji' m iędzy m uzyką, a- tóesłaidą, spo ­
dz iew a jąc  się, że  liteięki nrieji odżyje 
z an ik a jący  dziś a, tak  naw iakróś f r a n ­
cusk i d a r  konwerisacijii,

W r. 2139 w Europie pozostaną
sam i tylko warjaci.

PONURA PRZEPOW IEDNIA FRANCUSKIEGO UCZONEGO. — STA 
TYSTYKA MA GŁOS! — MURZYN I ZAGARNĄ CAŁY ŚW IAT. — 

ZNIKNIĘCIE RASY BIAŁEJ I ŻÓŁTEJ.
Paryż, w  slyczniu. 

(e) Jeden z uczonych m aw iał 
podczas w ykładów , że są trzy ro­
dzaje blajgi: blaga, blaga bezczelna 
i  statystyka. Aczkolwiek statystyka

sum iennie przeprowadzona winna  
budzić zaufanie i stanow ić niezbę­
dne w skazówki dra jednostek, czy 
grup społecznych, a nawet całych  
społeczeństw, — m ilo jest jednak

przypom nieć sobie powyższe okre­
ślenie statystyki z uw agi na w y li­
czenia pewnego uczonego francus­
kiego, wydrukow ane świeżo w 
„Journal de Gencve“.

W yliczenia te dotyczą odpowie­
dzi na pytanie, jak będzie 

w yglądać ludzkość 
w  najbliższych stuleciach. Na Len 
lem at różne w ypow iadano dom y­
sły  i przypuszczenia, a jednym  z 
najciekaw szych jest to, które głosi, 
że z czasem nietylko ziem ia stanie 
się zbyt m ała dla zamieszkujących, 
ją narodów, lecz, że rasa biała 

całkow icie w yginie.
Stanie się to dzięki n iezw yk łe­

m u rozrostowi czarnych, którz* 
nietylko wyprą w szystkich Euro­
pejczyków  i Am erykanów, lecz na­
wet m ieszkańców  Azji, zajmując 
ich m iejsca. Będzie to więc coś w 
rodzaju pogromu ras białej i żółtej.

„Journal de Geneve“ inną poru­
sza stronę lej samej sprawy; p i­
sze on m ianow icie, że już w ciągu 
dwu najbliższych stuleci

cały św iat oszaleje.
Skąd ów profesor francuski bicrzi 
dane, uprawniające do takiego 
wniosku?

Przeprowadził on obliczenie sla- 
tyslyczne, z których wynika, że w 
ciągu ostatnich 75 lal, w ypadki po­
m ieszania zm ysłów  są coraz częst­
sze. O ile w r. 1851 jeden szaleniec 
przypadał na 535 osób, już w r. 
1867 wypadał jeden na 312 osób, a 
w r. 1926 nawet jeden na 150 osób!

Jeżeli dalej pójdzie w  tem sa­
mem tempie, — kończy sw e w y w o ­
dy profesor — można z całą dokła­
dnością w yliczyć, iż

w  r. 2139 
zw arjuje ostatni o zdrowych zm y­
słach Europejczyk.

Bardzo to niem iła przepow i°- 
dnia, a nie łagodzi jej wcale okoli­
czność, iż nikt z żyjących tych cza­
sów nic doczeka. Pocieszać się mo 
żerny tem tylko, że dotąd spraw ­
dzało się bardzo n iew iele przepo­
wiedni..

na wła­
snej brodzie.

ló d  naszego korespondenta.'
Warszawa, w atyiczmiu

(o) Powszechnie wiadomem jest, że*
z,a fenomen wśród wąisaczy na całym* 
święcie uchodzi Warazawiamin, zna­
ny kartograf, p. Bazowicz. Można gq 
śmiało zatytułować j.arnaitorskiiffi" kró­
lem wąsaczy i o iilehy p. Bazowana 
zechciał wykorzystać tę cechę sweij 
męskości, naipewino w krótkimi czasie 
zdobyłby pokaźny majątek, który za­
bezpieczyłby mu iniozateny byt, woll- 
ny od koroornilków  i lyim pcd.obnycil} 
przykrości.

Przekonanie to popiera żywy przy­
kład Hanza Langsetha, który przed 
kilkoma dtaiami przeżywszy lat 82 
rozsiał się z tym światem w Wahpe- 
fon. pozostawiając syinoini, wnukom i 
prawnukom pokaźny majątek, ofeli-i 
czany na kilkaset tysięcy dolarów. 
Zmarły ‘ był ,,zawodowym" królem 
brodaczy. Broda jego od 52 lat nie za? 
znała nożyczek i mierzyła 17 stóp. 
Przez kilkanaście lat p. Laingseth pro­
dukował swą brodę w cyrkach aaic- 
rykańskich i płynące stąd honoraria 
pozwoliły mu na zgromadzenie poważ­
nej fortunki.

 o-------
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KRONIKA
Sfycsn a 

Ś r o d a  
Ty usa bisk

KL.uAkr.jA b jt .„ » .rti.GNKOWU MANU­
SKRYPTÓW M E  ZWRACA.

TEATR W IELKI:
W iórek 3. stycznia „D onna O retta"
Gruda 4 stycznia „Pajace" i ,(h ra -  

le/-;a gość występ Ign. Manna.
CawaTtok 5 bxn. „W esele" wznowienie. 

Gość. występ M. Jednow-diuego

TEATR NOWOŚCI:
W torek 3 stycznia „Niech mnie dja- 

Ui...
Środa, 4. bm. „Niezwykły Seans".
Czwartak 5 hm. „Niech m nie djabli". 

#
. T eatr W ieiki daje dziś „Rycerskość 

w ieśniaczą" M ascaniego i „P ajace" Le- 
°ncavalla. P rzedstaw ienie to  zapow iada 
8,|i niezw ykle in teresująco, ze względu 
na biorące w niem  udział w yborow e sity 
wokalne. Oprócz Ignacego M anna, żegna­
jącego dziś lwowską publiczność, usły ­
szymy dziś po raz pierw szy w ybitnego 
Polskiego śpiew aka — bary tona, Leszka 
neychana, w ystępującego u nas również 
gościnnie jedyny  raz w przejeździe do 
Bukaresztu. Inne p artje  czo owe wyko- 
uają  ulubione siły śpiewacze lwowskiej 
opery, a to: pp. P latów na, Okońska, 
Uinglerówna, Popow iczów na, Cyganik, 
Ostrowski, P łoński oraz Peter, który 
śpiewał T u rrida  pod batu tą  Mascani ego. 
1 l'zy pulcie kapelm istrz J. Lehrer.

„Wesele**, arcydzieło dram atyczne St. 
' vyspiańskiego, którego w znowienie n a ­
stąpi w czw artek, 5. bm., ukaże się w 
P ierwszorzędnej reprezentacji a rtystycz­
nej, złożonej z najw ybitn iejszych sil na 
szego zespołu dram atycznego Obok p. 
Siemaszkowej, k reu jącej postać Gospo­
dyni — a rów nocześnie reżyserki p rzed­
staw ienia — w ystąpi gościnnie w ybllny 
nctysta sceny krakow skiej, p. M arjan 
Jednow ski, k reu jący  postać W ernyhory 
°d chwili pierwszej p rem jery  „W esela" 
' v Krakowie. Inne postacie odtw orzą pp. 
Nwiatkiewiczowa. Łozińską, Michnowska 
Pi Hero wa, R asińska, Zaklicka, Żabczyń­
ska, Bielecki, D ąbrow ski, D obrzański, 
G uttner, R atschka, S trachocki, Szyndler, 
4ytecki i inni.

W skutek  zm iany rep e rtu a ru  w T ea­
trze Nowości, spow odowanej zasłabnię- 
)Yem P- Dembowskiego, daje  dziś T eatr 
Nowości sensacyjną sztukę B. Veillera 
..Niezwykły Seans".

P rzedstaw ienie popnlarne w T eatrze 
W ielkim w p iątek  dn ia  6. bm. o godz.

.30 odegrane zostanie „W esele" W y­
spiańskiego z udziałem  znakom itego art. 

ra łn- Jednow skiego w roli W ernyhory. 
ilety p0 najniższych cenach od 50 gr. 

j °  3 zł. sprzedają: Związek Teatrów
u d„ ul. Mickiewicza 26., oraz kasa Tea- 

tr« W ielkiego.
k

TEATR MALT:
W torek, .i. lim. o godz. 7.30 wiecz. 

” ' al zam knięty". Gość. w ystęp Anlonie- 
k° Fertnera .

Środa, 4. hm. o godz. 7.30 wiecz. „Raj 
h er1 ‘ ^ °^ c’ wy ^ P  Antoniego Fert

Czwartek, 5. bm. o godz. 7,30 wiecz. 
" aJ zam knięty". Gośc. w ystęp Antonie- 
80 Fertnera .

Pjątek, 6. bm. o godz. lt} w poł. ,Po- 
r Y*. T aty", przedstaw ienie dla dzieci.

p >ątek, 6. bm. o godz. 4 popot. „Po- 
asz j P erlm utter" . Gośc. wyst. A. F ertne- 

ra ' Zniżone ceny.
F iątek, 6. bm. o godz. 7.30 wiecz. 

nera zam *iD'^ ty*‘- Gośc. w ystęp A. Fert-

r> ■ *’ J znm knicty" z Antonim  Fcrtno-
. ^c' ąga do T eatru  Małego fu m y  pu- 

iczności, sp ragnionej zabaw y i szcze- 
ftp, niefrasobliw ego hum oru  i śmiechu, 

‘ " le tn y  w arszaw ski w postaci Flo-
e* yna Fougerol stw arza istny m ajster- 
* y Sroleski w zbudzając na  widowni 

' '! cu stanną wesołość i entuzjastyczne o- 
aski. Reszta obsady z pp. Cieszkowską, 

zajkow ską, Peszyńską, Peiinskim  i Na­
dań i '  (los8°uale  spełnia sw oje za-

l .  p rzedstaw ien ie  dla dzieci w  T eatrze 
* u*1*’ ”^’ow,(,)t T aty" po cenach zniżo- 

phaże się po raz ostatn i na ogólne
anie dziatw y w p iątek  o godz. 12 ej 

Południe. Aby uprzystępnić w szystkim

3 m l i  izec iio  oi ara z u i K d u ł w
śle p ca.

POTWORNA SCENA Z SOWJECKIEJ GEHENNY. — PONURY INCYDENT 
W CZASIE UCZTY ŚLEPYCH „KOMSOMOLCÓW".

(Telefonemat własny „Gaz. Por.***
Pogranicze sow., 3. stycznia- 

Z Kijowa donoszą,: Na ławic oskar­
żonych w tutejszym sądzie zasiadł 
ślepy od urodzenia, szczotkarz Dąbra. 
Oskarżony jest o zhańbienie swej 
3-kłniej pasierbicy, również ślepej. 
W charakterze świadków występuje 
szereg ślepych sąsiadów Dąbry. Prze­
bieg rozprawy rysuje grozą przejmują­
cy obraz stosunków wśród ro­

botniczej młodzieży komunistycznej.
Dąbra urządził przyjęcie dla swych 
ślepych kolegów. Po libacji żona 
Dąbry poszła odprowadzić gości, a gdy 
po kwadransie wróciła, zastała swą 
3-letnią córeczką w łóżku, zalaną 
krwią, a tuż obok niej stał zwyrod­
niały ojczym, mając pokrwawione rę­
ce. Sąd skazał Dąbrę na pozbawienie 
wolności na przeciąg 5 lat

Piessk polcyiny zdemaskował
rTecn:tą Kuryka.

DIAK PRZEZ OKNO WŁAMAŁ SIĘ 
Lwów, 3. stycznia .

(-A  W :• t wie grudnia donieśliśrij 
jUż o H ad w i-j skarbonki z pieniądz- 
mi w ceikw> w Dcrosowia w pow- 
-óbreckim Vt miej: i < kradzieży udał 
się w yw iai iwca ze Lwowa wraz z 
psem  |jolicv uym ,,Rutlerem“. Po przy. 
byciu na miejsce Hitler poprowadził 
funkcjonariuszy policyjnych do chaty

DO CERKWI I ROZEIŁ SKARBONKĘ. 
Jana Kuryka, djaka cerkiewnego i tam 
odnalazł ukrytą skarbonkę, rozbitą, 
z której Kurvk zabrał gotówkę 200 zł., 
oraz 40 sztuk koron austr. srebrnych. 
Jak następnie wykazały dochodzenia, 
Kuryk przez okno włamał się do 
ceikwi i dopuści! się kradzieży. Nie­
uczciwego djaika aresztowano i odda­
no do sądu w Bóbrce.

ujrzenie „Pow rotu  T aty" dyrekcja  obn i­
żyła ceny miejsc, dla grup zaś szkolnych 
udziela 20 proc. zniżki.

„M urzyn i Ma!pn-‘. Arcywcsoła h is to ­
ry jka  w 2 aktach ze śpiewami i tańcam i 
odegraną zostanie dla dzieci w sobotę 
o godz. i-te j popoł. i w niedzielę o godz. 
12-tej w południe. Będą to tylko dwa 
przedstaw ienia te j a trakcy jnej nowości. 
Akt pierw szy dzieje się w Afryce, w 
dżunglach, drugi zaś w m ieszkaniu po 
dróżnika. Udział bierze cały zespól tea ­
tru  d ta  dzieci. B ilety w kasie T eatru  Ma 
'ego od goclz. 11 do 2 popoł.

*
R epertuar T eatru  W ileńskiego:
Środa, 4. bm. „Skąpiec", kom edja w f 

aktach Moliera.
C zwartek, 5. bm. „Skąpiec" komedj: 

w 3 aktach Moliera.
*

Z T rnpy  W ileńskiej. Dziś poraź drug ' 
„Skąpiec", kom edja Moliera, k tó re j wczi 
a jsza prem jera należała do na jbardz ir 

udanych wieczorów nowego sezonu Wi 
leńczyków. Główną rolę k reu je  reżysei 
p. A. Samberg.

pm oriłT fłłt iriwiTł- « rn AWl
APOLLO: „Zięć firmy Cohn".
AVENUE: „Szalona księżniczka"
CASINO: „Dama w masce".
CHIMERA: ..Czerwony Pirait".
FATAMORGANA: „Noc zemsty".
KOPERNIK: „General".
LEW : „Pat, Patach on i wieloryb".
MARYSIEŃKA: „Generał".
PAŁACE: „Perlą Haremu"
PASAŻ: Sei-ja II i ostatnia „Samson 

cyrku" pt. „Czciciele Świętego Lamparta"
UCIECHA: „Rinaldo RinaMLni

Dziś w 0 wtorek W’eczór Chopina w w y­
konaniu Leona Oborina, znakomitego pia­
nisty, odznaczonego pierwszą nagroda 
konkursową m iasta W arszawy. 512 o----

(jpj A parat, k tó ry  nab iera  sp raw no­
ści. Obecne obfite opady śnieżne, przy- 
sypując grubem i w arstw am i ulice Lw o­
wa, staw iają  zarząd m iasta przed trud- 
nem zadaniem  uprzątn ięcia  tych zwałów 
śnieżnych, celem u trzym ania należytej 
kom unikacji. T rzeba przyznać, że w tym 
oku ap a ra t Z akładu czyszczenia m ia­

sta funkcjonuje  spraw niej niż w latach 
ubiegłych, a ulice są w szybszem tem pie 
oczyszczane ze śniegu aniżeli daw niej. 
Niewątpliwie zawdzięczam y to  po części 
lepszemu obecnie wyposażeniu p arku  Za 
kładu czyszczenia m iasta, ale niem niej 
w idać też w G-m objaw ie staran ia  adm ; 
n lctracji m iejskiej. Oczywiście, że uży­
cie w ielkiej liczby rohotników  do odpa> 
lyw ania i wywożenia śn ^e ti noriąoa ze 
sobą koszta, dotkliw ie odbija jące się na

budżecie gminy, ale jest to  vis m ajor, na 
k tó rą  niem a rady. N atom iast niezasypia- 
nie tej spraw y uchroni m iasto od m ożli­
wych przykrych niespodzianek przy 
ew entualnych gw ałtow nych zm ianach 
aury, no i wreszcie u trzym uje europejski 
wygląd m iasta.

jjp) P iękna zim a. M ożna śm iało po­
wiedzieć, że daw no już nie mieliśm y tak 
pięknej zimy jak  w tym roku — i to na- 
kży  specjalnie podkreślić, w łaśnie od 
Nowego Roku. Bo popsutą trochę i nad 
szarganą św iąteczną odwilżą dekorację 
zimową, n ieziów nany inscenizator — 
orzyroda, nietylko napraw ił n a  debiut 
tow oroczny ale w yposażył ją  we wszyst 
cie możliwe uroki... Srebrzysty śnieg 
okrył na nowo szerokie przestrzenie 
toinych placów, a drzew a i krzew y jak- 
y polukrow ał cukrem  kandyzow anym ,
■ ylantow o połyskujących śnieżnych kry  
:tałów . A nasze m iasto ze swemi wy-
osłościam i i w spaniałe panoram ą 
zgórz stry jsk ich  i W ysokiego Zam ku 

zczególniej uroczo w ygląda w te j wspa- 
.iałej szacie zim owej, zwłaszcza, że w o- 
tatnich dniach złociste słońce dodaje 
iu niezrównan_ ch czarów  efektów  świe- 
!nych. Największy m istrz, przyroda, wy 
'ąpu je  z szczególniej w spaniałą w ysta­
ją  swej sztuki.

Prezes Lwow skiej Izby skarbow ej dr. 
adeusz Polak , w yjechał dn ia  2. l>m. do 

A’arszaw y w spraw ach służbowych Au 
' jencje będzie udzielał w przyszL f  ty- 
'odniu.

P an i K orol-w icz-W aydow a, znakomi- 
i nasza śpiew aczka przybyła w czoraj 
o Lwowa po raz pierwszy po pow rocie

■ Ameryki i weźmie udział w koncercie 
urządzonym  d la  uczczenia Jub ila ta  St. 
Niewiadomskiego. Po koncercie w raca
rtystka do W arszaw y, dokąd przeniosła 

się z Zakopanego na  stały  pobyt.
Rozszerzenie zakresu  II. Targu N a­

siennego. Ma życzenie stron  in teresow a­
nych, II. Targ Nasienny, k tó ry  staraniem  
Targów W schodnich w dniach od 2. do 
5. 'utego urządzony będzie we Lwowie, 
rczszeizony zostnt na wszelkiego rodza­
ju pasze i kan n y , jak  m akuchy, otręby, 
nrzeiv. o ry  łuLmowe, m ączkę m ięsną i ry  
blą, m ineralne środki pastew n e ,. jak  fo ­
sforan w apienny, k iedę szlam ow ą itp„ 
oraz otrębv soji i produkty  pastew ne 
z zietrr.ńików  i buraków .

Ulgi kolejow e dla nczestnlków  T argn 
Nasiennego. M inisterstwo kom unikacji 
zgodziło się na przyznanie wszystkim  wy 
stawcom , biorącym  udział w II. T argu 
N asiennym  we Lwowie w czasie od 2. do 
5. lutego odbyć się m ającym , zniżek ko­
c o w y c h . Zniżki realizow ane będą w dro 
dzc pow rotnej ze Lwowa w wysokości 
>fi proc. na podstaw ie pośw iadczenia u- 
Iziału w Targu.

Kasyno i Koło IH. a rt. zaw iadam ia,

że z pow odu uroczystości jubileuszo­
wych St. N iewiadomskiego, zapow iedzia­
na  na  czw artek  5. bm. zabaw a dla dzierf 
została odłożona.

„Lwów i Wilno**. 6. bm. o 6 wiecz. w 
Kasynie oficerskiem  przy ul. F red ry  1. 
wygłosi p. W acław  G izbert-Studnlcki, <iy 
rek tor A rchiwum Państw ow ego w W il­
nie, odczyt z przeźroczam i znakom itego 
artysty -fo tografa  Jan a  B ułhaka na  tem at 
,W ilno i paralela  Lwów -W ilno". Do­

chód do kasy  K om itetu Budowy pom ni­
ka  A. M ickiewicza w W ilnie.

Z arząd Związku Obrońców  Lwowa z 
L istopada 1925 r. zaw iadam ia swych 
cz:onkćw , że aa lrzy  ciąg w alnego zgro­
m adzenia odbędzie się dn ia  15. bm. w 
lokalu Związku I.egjonislów  przy  ul. 
Gi óJ cek i ej (■>'.>., początek o godz. 18. Na 
porządku dziennym  dalszy w ybór władz 
Związku K arty w stępu i glosow ania w y­
daje  sek re ta rja l Związku od dn ia  7. bm. 
w godzinach urzędow ych.

Zarząd Legji Inw alidów  W. P . od ­
działu we Lwowie zaw iadam ia w szyst­
kich swych członków i sym patyków  o 
przeniesieniu b iu ra  organizacji do lokalu 
przy ul. Łyczakow skiej 22. II. p. na p ra ­
wo z dniem  1. bm. B iuro czynne codzien 
nie z w yjątkiem  niedziel .i św iąt w go- 

'dzinach  od 11 do l  i od 5 do 7.
Klub szachowy „Hetman** we i..wowie 

zaprasza w szystkich pp. członków  n a  Do 
roczny Sejm ik, k tó ry  odbędzie się w so­
botę d n ia  14. bm. o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu  Klubu, K aw iarnia E uropejska, pl. 
B ernardyński.

O stre strzelanie w Zam arstynow ie. 
Podaje się do publicznej wiadomości, że 
w następujących dniach m iesiąca stycz­
nia 1928 r. odbędzie się ostre strzelanie 
na  strzelnicy w ojskow ej w Z am arstyno- 

I wie: 4, 5, l i ,  18, 25. Celem uniknięcia 
| nieszczęśliwych wypadków, pas niebez­

pieczeństw a obsadzony będzie w ojskow y­
mi posterunkam i ochronnym i, do k tó ­
rych zarządzeń przechodnie w inni się 
stosować,

Sokól-M acłerz u rządza op łatek  dla
swych członków  i ich rodzin  w czw ar 
tek dn ia  5. bm. o godz. 19 w'e w łasnej 
sali. S trój dowolny, zgłoszenia do o s ta t­
n iej chwili. M uzyka podczas kolacji, po 
w ieczerzy tance d la uczeslnikówu

Sokół II. we Lwowie urządza w so­
botę, dn. 7. bm. o godz. 7 wiecz. /.W spól­
ny O płatek" dfa członków  Tow arzystw a 
i icli rodzin. Zgłoszenia przy jm uje Se- 
k re ta rja t Tow arzystw a codziennie od 
godz. 7 do 10 wieczorem.

Sokół IV. zaw iadam ia swych człon­
ków, o „Uroczystości łam an ia  się op ła t­
kiem ", k tó ra  odbędzie się we własnym  
gm achu przy ul. Łyczakow skiej 99., w 
dn iu  5. bm. o godz. 8 wiecz., a  na k tó rą  
serdecznie członków i sym patyków  jji- 
prasza. Zgłoszenia do 4. bm. włącznie 
w Sekretarjacie  m iędzy 8—9 wiecz.

„Gwiazda** urządza w dniu 7. bm. w 
sobotę W spólny O płatek dla swych człon 
ków i ich rodzin. Początek o godz. 8.30 
wiecz. W pisy przy jm uje  sek retarz  co­
dziennie w kancelarji Stow.

„K row oderskie Zuchy", wodewil (pie­
śni, tańce, ewolucje i kuplety) w 4 akt. 
St. Turskiego, ukaże się w p iątek  6. bm. 
(święto T rzech Króli), na  scenie „Gwia­
zdy" (Franciszkańska 7.), W starannem  
opracow aniu m uzycznem  i reżyserskicm . 
W odewil ten  iest najlepszą ze w szyst­
kich sztuk St. Turskiego, pełen dowcipu 
i satyry, nie trac i nigdy na aktualności. 
W  akcie 2-gim znakom ite kuplety  oko­
licznościowe. Bilety wcześniej w cukier­
ni F r. P ito ia js , Łyczaków 11. Początek
0 godz. 7, koniec 10.15 wiecz.

K to zgubił koło? M agistrat m. Lw o­
w a kom unikuje: U naczeln ika gminy w 
O lszaniku, pow iat Sam bor, przechow ane 
jes t znalezione w bystrzycy  w Podbużu 
koto rezerw ow e do autom obilu. Koło to 
n u że  być przez w łaściciela odebrane 
w prost u naczelnika gminy.

( ) W łam ania i kradzieże. J a n  Po
znański, zam. przy  ul. K róla Leszczyń­
skiego, doniósł w czoraj policji, że n ie ja ­
ki F r. M ielniczek sk rad ł mu rew olw er 
z nabojam i w artości 77 zł. — Na szkodę 
Aliny B iem alow ej, zam. przy  ul. G run­
waldzkiej 10., skradziono z przedpokoju 
fu tro  w artości 1.700 zł. — Z wozu sto­
jącego n a  ul. Kościuszki, sk radziono na 
szkodę składnicy tytoniow ej pakę z ty ­
toniem  w artości 1.200 zł.

( ) A resztowanie złodziejki. Do a-
resztów  policyjnych oddano w czoraj H a­
nię D ekalaj, poszukiw aną za kradzież.

(—) Dwn pożary. W czoraj o godz. 
wpół do 1 zaw ezwano straż  pożarną do 
realności p rzy  ut. M arciną 9 a., gdzie w 
m ieszkaniu Marji Sobołty zapalił się su­
fit. Straż pożarna po przybyciu w yrąbała
1 m- sufitu  i ogień ugasiła. Szkoda w y­
kosi około 1.000 zł. — Drugi pożar wy-
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bucht wieczorem przy ul. O grodnickiej [ 
14. w sta jn i M arji Zamrosz. Ogieii po- ; 
w stał w skutek nieostrożności w łaściciel­
ki, k tó ra  ze świecą weszła do stajn i, 
gdzie znajdow ało się siano. .leszcze 
przed przybyciem straży pożarnej ogień 
ugasił sąsiad M ichał Szuster.

Zar?P(l Te?ef<mów lw ow skich  i  
boryslawEkic-'1. podaje do w iado­
m ości pp. Arió^ictilów, że stosownie 
do rozporządzenia p. Ministra Poczt 
i Telegrafów  z dn. 24 grudnia 1927 
r. o częściowej zm ianie taryfy te le ­
fonicznej z dn. 15 czerwca 1927 r., 
obowiązującej na sieciach eksploa­
towanych przez Polską Akcyjną  
Spółkę Telefoniczną, ogłoszonego 
w  Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 29 
grudnia 1927 r. Nro 116 poz. 992 
z dniem  1 stycznia 1928 roku

1) opłata wstępna za przyłącze­
nie do centrali aparatu głównego 
w ynosić będzie we L w ow ie zł. 175;

2) opłata wstępna za przyłącze­
nie clo centrali aparatu głównego 
w ynosić będzie w Borysławiu, Dro­
hobyczu i Truslcawcu zł. 150;

3) opłata za przekazanie przez 
abonenta aparatu telefonicznego 
wraz z  lokalem innej osobie w y ­
nosi zł. 25.

Pozosta’e opłaty pozostają bez 
zm iany. 529

publicznością, pratmie n-ilgdy nie po- 
t "rzo|!fe.je m;. pisanym tekście. Każda 
k:'śac.;c_‘ wzbogaca catern mnóstwem 
włsajnych kabatów nyjoreJłBh lufo 
sytuacyjnych, a c zym  to 'tak Iddko, 
tak naturalnie i bez wysiłku, że w y­
ostrzonym grotem swego hurooru za­
strzeli prędzej czy późnAą nawet sa- 

*«s. bsiałego mdatnchołłika czy hifps> 
ehondryika. Kto się mu raz już 'poddał, 
ten zaiste umrzeć mażę w  butach od 
śmiechu i wraca do dońiu mile wz- 
ttjęstorty. jafcb* przejechał się- brycz­
ką po zr ł̂arznńjfejE ąrtE0jfc. A zresstą, 
lito, mi nie wierzy, niedh zobaerzy 
FerŁneA :ako starego honwłrwatnća w

„Raju . zamkni itym", w jednej z naj- 
lepszyph i najw eseteyeb kłeaeyj war 
szawaleiogi) komika. Bołow ge^lęentów • 
z zakładu dra Domagzewicza M ia ł­
bym na to przedstewionic, u, jestem 
pewny, że taka kuracja przyśpieszy­
łaby ich ■ uałrowieniie. Bo śmiech, to 
zdrowie, a hertnar jest lego zdrowia 
nłezr&Rwnanym szafarzem. Ddbre tem- 
po komecPji i ładlna gra Gifszkowptkibj. 
Peszyiidbjej, Rkińdkiego i ,'n&ra> 
ckingo p rz fe zy tu ły  się do j-ięjradąe-iiia 
spektaklu, który dla &sttu stel się 
świetnym zaczątkiem wesołego S y l­
westra.

Henrwfe ZWi

is:>; , n : e / W  i  n eaczect

Fabryka cykorji Bobina jest n aj­
starszą w  Polsce.

Schorowaną staruszkę, niezdolną Ku­
palnie do pracy, waows po musykańci® I 
Teatru Wielkiego, polecamy łaskawym I 
względom naszych Czytelników. Składki J 
pod A. F. przyjmuje Adiair.isL-acja, która i 
również na żądanie dtfzfeU adresu szcza I 
gólowego, i

Uboga stain-zka, 65 la t licząca, kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracv, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie­
rować należy do Administracji, dla staru­
szki kaleki.

Z błagalną preśbą udaje się uboga s ta ­
ruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi —do 
serc litościwych państw  o udzielenie po­
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
od głodowej śmierci. Datki do Administra 
cji dla Wiklorji.

Z  krafa.

NIE FĘDĄ JUŻ ZDANI NA łJ S E Ę  
liw św , 4. alyę.anija.

Na pcd&tawie u/mowy, 'tew aftej 
przez PoteAę 24. 1-Sl|iS!ia 1927 * * * -  
czną Niemcy Sti począ&u 1928 r. wy- i 
pfcicać polsk-iim robcitoittom rchnym i 
ich rodiza.ncm należne imi z  Niemiec 
renty aa niesacsBĘśLwe wyisaćk1 przy 
pracy i Ż  powodu iwezESoiiKc f̂i db pra­
cy, o ile wypłatę rent wwtrzfsńały’ z 
powodu przebywania upTawnife^fc 
w  Polsce.

Ci robotnicy rota.!, którzy ićrzymy- 
waii zasiłki z pr®!qpS zsfchroćM:'ff- 
bezjięeczeń, nie jtotmbują wnrtnić nso- 
wycłi podoił o rej i ty. Zaktodyi, fatdie 
dotąd wypłacały im lfpfflSf samo aa- 
Łądają o i  Niemp-; podł^ia w p ła ty  
należnych 'i*  rent.

Ci zas: rPbajnicy rffnii, Jdjtazy. za­
siłków nóe otrzymywali, powinni- w  

(sBk-sio narhóiższym przraTać wszyiatkrc 
rontuwe dokumenty ntoiiweć-kv. (orżt- 
e zonie przyznające rgpĘf.r' iTSórzfnra- 
ja/.-e jej wy-pł&Łę z powodu ich pobytu 
w Pojsge). dto mm. procy i topiók'! spo­
łecznej 0 i ey ar lament. uŁe^ói-eę-reń «&>- 

•;łSaznvch.'.

Ż u c i e  p a * t r : a d a r e z s .

W arszaw ka um ie się baw ić. W edług 
prow izorycznych obliczeń obrót b ru tto  
we w szystkich kaw iarniach, restaura-' 
cjach, dancingach, salach zahaw  itp. w 
W arszaw ie w yniósł podczas nocy Sylwe­
strow ej około 6 niilj. zł. Podobno jest to 
najw iększy obró t od czasu w ojny św ia­
towej.

Z  teatru Małego.
(„Raj zamknięty1*, komedja w trzech 
aktach. Gnściim y występ F. Fertasra.)

L w ów , 4. stycznia.
Widziałem tę komedlję przed sześciu 

laty w Teatrze Małym w Warszawie 
i to było maje ptorwsze poanianrę ssę 
z  Partnerem, z którego wyniosłem
usta roz-sizerzone od ucha dio ucha 
z powodu parolusyzmów śmiechu i
wcale poważne ko'Ad w botku. Wtedy 
też po raz pierwszy zrozjumialem, dla­
czego Ferfcer jest bożyszczem War­
szawy, bopja.mirnilcieim salonu i ulćcy, 
najpopularniejszą postacią, od Nowego 
ńw'ata do Nalewek czy Moikolrawa
•A'it5 cornica" przyczapona w tym 
aktorze z Bo tej łaisfld, na którą sMa- 
dają, się tysiączne 1’rite mlmilki, gea‘.« 
j. rntonac.ji głosu, zjfewa wprost .wi­
dza swą roz,rzubnośdą i bogaedwom 
skali, nie dając mu ani chwili wy­
poczynku, jak Ifugo Ferfcner jest na 
scenie. Bo artysta ten, lutoliący się 
wygrać do c»5łatka pnzed k  dhamą

Lwów, 4. *y.:.2 iśa, 
(In) Z donieś:en.ha .pć-łtCoja^npj A-gon 

cji Wwilufinicj 'ÓAwi-jrihjfonjy głę, *o 
,Riź dnia 12. bm. wpędzić bie w  War­
szawie zjazd przemysłowców ga g o ­
wych, na którym anBft^.i-ą AMpto 
kwcętji (• ,.ewentua.lńpgo“ prz^ntosifcinAi. 

<  dhy syridykiailu (kartdiu) nafiowa- 
ze b r o f a  do Wangzatwy.

Tak więc łcursuęące db nlodawna 
poufne ..pwłoiski", o fetórych ‘c<betp?nie 
denk-ślićmy, przemieniły s'«ę w rzecz

I NIEŁASKĘ CHLEBODAWCÓW.
To sarno oćtaosfi się db mibót;n:.ików 

rolnych, którzy u.egłi niaszczęś’'weału. 
wypadkowi przy pracy w  Nieaaosach
już m  dini-u 31. gruidtora 1926 r.; paza 

'fAm.-nie wolno Nieneam  wyy4|cać im 
.jednorazawej odprawy zamiiaist renty: 
Niemcy muszą więc wypłacać' im ren­
tę wyjpaidkńwą i to za. czais oJ -wyn«d.- 
ków. a rtie dopiero od dlnia 1. styczr 
,nia 1928 (jafe tćę płac.' tym ptflsfcłm 
rencistom którzy wcześnie' ulegli w y­
padkowi).

Od 24. lietopaida 1927 r. nie śtsofibb 
już w Niemczech w ubeapeazenki na 
\vypadek choroby, ritoalblności do pra­
cy i cd wypadków ćdmaiwiaó pcfe& a  
robotnikom rołnym i ich redaimom 
wypłaty ruot z powodu ich óbynwtftol- 
stw f polskiego, lub z  poibyitu w  Fdscc

W razie pokrzywdzeni!®, prjęz nto- 
irtiocką it^iytócąę »fce»pfxocizen:3wą 
w >m  sśę z a in te re so w a n i te w tu c a ć  o 
liomoz do korasuMów poSskśdi, \ś® 
mrn. pracy" toep.' i|VA:pje«Hiń erpctopż-* 
ngch, o w BljfccA.

realną, gdyż w prwdmioit
obrad najłd iiszego  zjazdu ..kćriulorsr- 
ców“ naftowych.

Jak już z oroszonego pnzoz 'jjpgz» 
pisma korouuikak. Itzfoy ham,"  przeiri 
wiadomo odniosła się Izba w  tej 
sprawie, niająccij dla Lwowa i jcsfyo 
przyszłości gospodarczej pierwsiro 
rzędne znaczenie, z odiiuśnym pratc- 
slem do Mamiatra pm-mystu i han­
dlu. a niewątpimy, że i inne miaro­
dajne cęvnniki, nie wyłączaijąic „Pol 
tninu“, nie przeidą dia pCT"zą.dCru«, maci 
tą dziś może nafafcbuailmeaazą diln 
miasta naszego sprawą, od której za 
łatwiemia zależy dsabrołbyit gospodar 
czy, a co za tein Idizie i rozwój kul­
turalny naszego mi<a»ta. jak-o uzimune 
go do*ą.d przez wstzyslkiich ośrodlkn 
przemysłu naltowego.

Jak już w poprzednim naszrpm air 
tykule. który odlći się głośinem ecliein 
w całej ntóma! prasie, zauwaapii

ś iir ; r r . a p |p i- :i  p rz a n f^ ie ijia . 3  edziiby 
k m io lu  naftow ego za W er-
Sżswy riJiiAjioaikładi f.żyTPi’o ojkć.ć.-ry 
doprawdy bPlehy- '■ńiehyiwajfe*, Spjfco- 
ńlyśłn.bścią ze strony m'arodafeton 
ckV;r."jikó\v, K sE y miały kiferować
&:ę wr -spraw ie to k  w ażriĄ  d laB ^o w o ju  
prat-m-ysłu naftowego i clsse.y liuj-ąijoi
dla siły. gospodarczej naszego miaeta 
ora-z 'SłatopolrJkń Wschodutoj — moty- 
warói pM to osobistej natury, wbrew 
nąiurajnym i logicznym wżgilędbijn 
rzęczfSewy-m, przcrnawi-ającyim jedyfnle 
i wyjąrsnje za Lwowem, jatko siedzi-.- 
Lą kąrlelu naftowogo.

Nadto la p to iw o  nasze i- przemysł
hótoło-wo- restsurafeM^iy’, nlcmnkj j 
zawćdy wolno porlSSytiy nieofofcziJ,;- 
iv.! straty w ra.zr-e prejnie®:e'nia. bicvr C 
Jfcficłn (t? Wr.rskawyi, gdyA bwm : 
skicrorzoną byłaby siłą kontofizma-''-ji I r .-I . Ż. Ic a la  m a ta  żretoŁ ^SSPB I nd@fcryT.h_ 
a nich przyjezdnysli — o który inne 
miasta trJk rię starają — 2nja:'ałby do 
zera. Na-, ip zachodziłaby baad-zo po­
w a ż®  obawa, że ■najpawaiżnojszc 
koncerny nałtjówc, matjąoe s»wą sie- 
dzibę we Lwowie, musrafyfcy przenieść 

•.swe tąbi^jiuy handlowe do Warszawy, 
co mogłoby spowodować nową faSę 

•^ 'c ji urzędn:ków urnwełowycJ: ;
guyż już choćby dla brata nweszAari 
w Wafszawią ńje da, się nawet pomy-

pra-ślcć pr z e n i cf i f-nlo wsaysAacL 
cowników dc Warsfzawy.

Lwów straciłby w  krótkim czasie 
inaczenie swe, jatko ośrodek przeiny- 
s>łu naftcjltógo, z ktoregi talk zmaczne 
dochody płyną dla miasta i jegę] 
mieszkańców. Ucioiiptoiaby na tenl — 
b»z ż a łie j  zgoła korzyści dila Warsza­
wy — siła ekonomiczna i kułfcural-na 
miasta n-asrzegc, mającego laik ważną, 
misję do spełnienia tu na kresach. 
Jąjpsto nasze straailwazy jedną z głów­
nych podstaw swego deforobyto,,. 
spadłoby ^0 rzędu miast prowincjo­
nalnych, za. jalkie już obecnie uważa, 
nas blisko rządu stojące piano „sto­
łeczne". które przy 'omawianiu towestśi 
kari2!u naftowego ma odwagę stawiać 
na-szc micelo w jodnyan iizędzic z 
Drohobyczem i... Kołomyją, 
ca;ąc‘ .V7arazawę, jako presyisziłą kedziAj 
hę kartelu naftowego, dp czego Lwów 
żadną miarą dopuścić nie mo* i nie 
c S ju ś c - i i .

M a r i k  r a d  fo r t u n

h fi. %rj, iii. ftuwlŁ#.

Gdyby miał udać się faitainy pro­
jekt przeniesienia siedziby kartelu do 
Warszawy, lansowany przez meltozne 
firmy naftowe, oraz jeałnwsfJkf, które 
na gruncie lwowskiim n.iozbyt swojirf.ro 
się czują, poniosłaby miassto iiaszc 
kolossl-ny uszczerbek, I tak uitraciłalby 
przodcwszyafkieim gm;na m. Lwowa 
spodziewany stały dochód z dodatku 
samorzJidowego do po'al(kiu obrotowe 
go, przyipadającego gminie wedle obo­
wiązujących ustaw.. Podatek ten wedile 
zaaiągnięlye.h przez nas imformacyj 
wynieść maże w części przypadając* 1 
gjrii.nie rocznie około pół nuStoma zło, 
tych, a nawet 1 więcej. Deficyt ten 
w dochodach gminnych a'lh:8bv się 
fatą!u;o na mieszkancach mtośtą we 
‘onnie innych uciążliwych pj datkć-w 
i opłat.

RADJDWyCH.
Śr*ala, 4. svyc*nia 192b.

Kraków m66) Końce*-! pośw, utworom 
htrżygKJiry-m 19-20 Transra z Katowic.

Pesisąń t.a-14j 20-30 Koncert firm v „Phi­
lips". £2.30 Muzyka tameczna-

Katowice (423) 1C.OO Trainsm. opery 
„Aida" G. Verdiego 

" Wilko 19.30 T rnism . z Wax-
'Vj.;Nrfy.

Wrocław (322) 20.10 „Kobieta nowo-
'.•.:*fr.'ś." djaJog 21,10 „Zwei Bund Schltts- 

’ kccnedja,.
Praga (349) 19.80 koncert symf. (Wa­

gner, Liszt, Berling Win,
Londyn <301) 19.46 „W esołe kumoszki 

?. Windsoru*’ opera tom iczna Nicolaaego-
22.45 Muzyka tarieczra.

Lipsk (368). Koncert symf. (Brahms, 
Marteau, Reger). 22.15 Dancing.

Sli Itgaijf fSSO) 20.00 Koncert symfo­
niczny (Wagner, Beathoven, Liszt).

jĘsńbagg (394) 20.00 Trs.ro--i. z kościoła 
21-00 Muzyka wsohodnia- 23.80 Muzyka 
icneozna-

r .a a k fu r t (428) 18-30 „Ca.rmer“ opera 
Bizeta.

Leagenłierp (468) 20 10 Koncer. (cytra, 
gitara, ozelo). 21.00 „Der tóte Gast” sztu­
ka Mollema. 22-30 D-aaicins.

W iedeń (517) 20 30 Wieczór Józefa
Kaśnza iRecytacje). 22.00 Muzyka lekka.

Mena chi auł (535) 20.00 „N anan” opera 
kr-m R. Geuefigo.

Czwartek, 5. siycaiua 1928.
W nrssawe f l l l ] )  .1745 Audycja lite - 

ranka. 18 55 P. A. T. 19.35 Ldkoja języaa 
ansiejw iego 20.30 Koncert. 22.30 Muzyka 
taneczną.

Kraków (586) Katowice (422) Wilno 
(435) 2030 Ti-ansm. z W arseawy.

P oehoA J344) 20,30 Koncert organowy 
prot. F. Nowowiejskiego. 22.30 Muzyku 
taneczna.

Motłjolan f316) 21.00 Trptnsm. z opery 
, Ma,non Lescaut" opera Pucciniego.

Krćl*wi«fi ,329) 19.30 ,-Sila przezna­
czenia" o.peiifcw 4 aktach Verdiego.

K cprshaąą (337) JĆ.30 „Dama piko* 
•va" onńra CTajkowsVie«o.

Praga (349) 20.00 Koncert symfonicz­
ny (Smetana • Mc vlasŁ.

S irttTart ,380) 20.00 „M arta ', opera
kom. Flotowa.
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Hamburg JJ94) 19.25 „Niziny" opera 
w 2 aktach z  prologiem E. D'AlDerti- 23,30 
Dan :i.ng.

Frankfurt .428) 20.15 Koncert chóru u- 
kraidskiego. 21.15 Aatorecyitacje (E. Lu-

22.45 Koncert (Sonaty Beethovena, 
E i n s t e i n a  i Griega).

Rzym (.449; 2040 „Czarny p ierrof 0- 
preika K. Ha josa.

Langenberg 4l8j 20.10 Tańce symfo­
niczne (Liezt, Saii.iSaens, Reznicak). 
92.30 Dancing.

Berlin (.434) Lipsk (366) 20.o )  „lila
damę Pom pa'ńu-r' operetka Fal la 22.80 
Drfnęing.

Wieueń (51/) 19-30 Koncert kouipcry 
cJs Schuberta (Transm- s sali 
wejj.

 o—
Rłoiloóuiflnłono 

BIAŁY TRÓJKĄT RACJO - SŁUCHAWKi
wyrobu krajowego 

wszędzie do nabycia 
FABRYKA „KONTAKT"
Lwów, ul. Sykśfnsba 14 53377

Gi£ŁDY.
Gi c ł DA ZBOŻOWA.

Lwów, 3. stycznia.
Na Giełdzie Iransakcje  w pszenicy i 

~yc : P° cenie w ram ach dotychczaso­
wych notou ań. Owies spadł w cenić. Po- 
'liitem sy tuacja bez rinhny. T endencja 
guzkow a utrzym uje sit; nadal, usposo­
bienie spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Lwów, f. stycznia.

Pszenica k ra j. dw orska ex luz / 7o(J— 
?60 'gr. 46.75-—47.75, Pszenica k ra j. zbio­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 44.75—45.75, 
Ą-yto m ałopolskie ex 1927 690 gr. 37.50— 
'3.50, Jęczm ień m ałopolski b row arnia- 
‘'Y 670 gr. 38.00-—39.00, Jęczm ień niąłóp. 
przem iałow y' 640 gr. 33.50—34.05, Jęcz­
mień niałop. pastew ny -.ouO—610 gr. 
0,00—.31,00, Owies m ałopolski ex 1927 

i50 gr. 31.00—32.00, K ukurudza rutrniń- 
H*,a. 33.75—.34.25, Ziem niaki przem ysło­
we: 530—6 00, Fasola b ia ła  40.00— 50.00, 

Fasola kolorow a 40.00---45.00, Fasola 
krasa 50.00—5o.U0, Grach 1/2 Vietoria
55.00—60.00, Grocr. polny łu.uO— >0.00, 
i-obik 33.00—34.00 M ieszanka pastewna 

ziarnie uó.00—60.00, W yka1 30.00—31.00 
-'lano słodkie krajow e prasow ane 7.50- 
b-50, Słom a prasow ana 4.251—4.75, Hre- 
« k a  35.25—36.25, L tn  68.00 71.00, Łu 
0 |n niebieski 21.75—22.75, Rzepak ozi- 
!ny es  1927 68.00— 71.00, M ąka pszenna 
9 proc. b ru tto  za netto  łącznie z w or­
kami los o Lwów 83.00—el.00. Mąka 

tazeim a 50 proc. b ru tto  za netto  łącz 
oie ż w orkam i loro Lwów 75.50—76.00, 
Siąka żytnia 65 proc. b ru tto  Za netto łą- 
jP jpe t  w orkam i loco Lwów 59.00—60.00, 
pzyśik kuku ru tlz ian j -rS.OO-s—50.00, Mąka 
■Ukurudziana 3100—35,00, O tręby żyt 

n 'e  netto  b e ; w orka 24.75—25.25, O tręby 
Pszenne netto  bez w orka 24.75 -25.25, 
Kasza hreczana 50 prpc. calówek 50 proc. 
Połówek 71.00- -73.00, Kasza jag lana 
71.25—75.25. Kasza jęczm ienna 56 50 --

•ł/.ou, Fęcak o-i.OO— 65.00. Proso krajr, 
we 42.00—44.00, M akuchy ln iane 46.00—
50.50, Koniczyna czerw ona k rajow a n a tu ­
ra lna  23(1 00—250.00, Mak niebieski
100.00— 120.00. Mak siwy 85.00—lOu.OO, 
Worki ju tów  wyr. S tradota. W arta  
1.70—1.30, Cząstochow ianka 75 kg. za 
sztukę 1.65— f 70. W orki uzywar.e dobre, 
za sztukę 1.50— 1.60,

GIEŁDA W ARSZAW SRA.
W arszaw a, 3. stycznia. (Tri. G. P.) 

Bank Handlow y 123, B ank Pulski 155.75, 
Bank Zachodni 32, Bank Z w. Sp. Zar. 
19, Sniess 145, Gosławice 77, W aisz. cu ­
kier 82, W ysoka 143, W ęgiel 111.25, No­
bel 47, L ilpop Rau 42, M odrzejów 48, 
Norblin 201, Rudzki 56 S tarachow ice
68.50, Ursus 14, Zawiercie 34.75, B or­
kowski 20.50.

W arszaw a, 3. stycznia. (Tel. G, P.) 
Dolary SL Zj. 8.86, H olandja  359.10, Lon 
dyn 43.41 i pół, N. Jo rk  8.3°, Paryż 35.02 
P raga 26.35, Szw ajcarja 171.67, W iedeń
125.59, W łochy 47.04, 5 proc. pożyczka 
konw. 66.25, poi. kolej. konw. 61.60, po­
życzka kolej. 102, dolarów ka 64, 8 proc. 
iisty ząsU Banku Gosp. K raj. 93, 8 proc. 
listy zast. B anku Rolnego 93, 8 proc.

j oblig. kom un. B anku Gosp. K raj. 93.

GIEŁDA ZUKy CHSKA.
Zurych, 3. stycznia. (Tel. G, P.) P a ­

ryż 20.39, Londyn 25.28 i trzy  czw arte, 
N. Jo rk  5.17.95, Belgja 72.45, W iochy 
27.38, H iszpanja 88.92 i pot, H olandja 
209.35, Berlin , 123.60, W iedeń 73.20, 
Sztokholm  139.70, Oslo 137.80, K openha­
ga 138.90, Sof ja  3.73 i pól, P raga 15.35, 
W arszaw a 58.05, B udapeszi 90.65, Biało- 
gród 0.13 i trzy  czw arte, Ateny 8.90 Kon 
stantynopol 2.67 i pół, B ukareszt 3.19, 
H elsingiors 13.06, Buenos Aires 221 3(8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 3. stycznia. (Tel. G. P .| Am­

sterdam  285.34, B elgrad 12.47, Berlin 
168.66, Bruksela 98.8-1, Budapeszt 123.66, 
B ukareszt 4.33 7/8, K openhaga 189.45, 
Londyn 34.50 i pól, M adfyt 122.05, Me- 
d jo lan  37.39, N. Jo rk  706.45, Oslo 185.00, 
Paryż 27.81 i ćwierć, P raga 20.93, Sof ja  
5.08 3/8.. Sztokholm  190.85, W arszaw a 
79.48. Zurych 186.-10, A m erykańskie 
703.90, . Niemieckie 168.42, Francuskie 
27.94, W łoskie 37,22, Czeskie 20.88 i pół, 
W ęgierskie 123.71, Szw ajcarskie 136.10, 
Renta m ajow a 0.72, R enta  lutow a 0.553, 
R enta koronow a 0,47, D unaj S. Adria 
81.20, Tureckie 46, B ankverein 30.15, Bo 
den kreciej, 125.60, K reditansta lt 66.40, An- 
globank 5.75, L anderbank  22.83, Merku 
ry 27.75, Koiej północna 1160, Źivnosteń- 
ska 114.75, Czerniowce 60, Austr. kol 
państw. 29.18, Koiej południow a 12.75 
Cement 70, Alpiny 44.90, Berg u. H utien 
784, K rupp 17, Poldl H utte 152, Rima
142.60, Siersza 11.30, Silesia 0.20, Ziele 
niewski 17.35, F an to  7.40, K arpaty 29.60, 
Galicja 90, N afta 39.40.

c ja  634 1 trzy  czw arte, Praga lo.óO, Ru- 
raun ja  15.60, Niemcy 606, W iedeń 358.

GlEŁDA l o n d y ń s k a .
Londyn. 3. stycznia. (Tel G. P .) N. 

Jo rk  4o8 7/32, H olandja 12.08 5 8, F ra n ­
c ja  124.02, Belgja 34.90 i pół, W łochy 
92.34, Niemcy 26.46, Szw ajcarja 25.25 5/8 
H iszpanja 28.48, D anja 18.20 ; trzy  
czw arte, Srw ecja 18.11 i ćwierć, Norwe- 
g ja 18.34, H eisingters 193.90, Praga 
164.75, W iedeń 34.54, W arszaw a 43.50.

OBROTY PRYW ATNE
Lwów, 4. stycznia. 

Tendencja , chwiejna, lekkoawyż- 
kowa. Obrót średni.

VtAi- "v. Dolary ameryk. £ •’ 6 J 
d9 8 ? 6  5 dolary kanad. 8.E2 5(3
da 8 83 — korony czesm  C 6
do O ’’ 50 szj 'ingi austr. 5
do 1 6 -  leie 0.05 25 do 0’15 7
franki francuskie 0.35 — Jo 0.35 0 
banki szwajcarskie 1 53 do 1." 2 —
*'unty bzterlinzf 4 30  do 4 70 
Czerwi ńce sowieckie za jeciet. V  y 5 
do 3i 00

ZcOTO. 20 koron SF 4 > — dc 
6 7 * 20 franków 34 15 — dc

40  20 marek n. 4 4  — do
70 — id rubt ros. 4t» 80 -  do

4 - 2 0  —
tfrFBR0. Korom aristr. 70 

. 0  7 1 — 5 kor- austr. ( 60 do 
66" -  Iloren rastr. 8 .  - do

! 85 - ruble ro„ 3 C0‘— o 3 10
kopiejki za tubei 5 / —  do 55

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 3. stycznia. (Tel. G. P.) L on­

dyn 124.02, N. Jo rk  25.40, Belgja 355.25, 
H iszpanja 135.30, W łochy 134.25, Szwaj 
ca rja  490.50, D anja 681 i ćwierć, H olan­
dia 102650. Norwegja 676 1 ćwierć. S?w»

O GŁOSZENIA,
Fw baD Y  FCbALiariW & ».

3 grosze za . t e z .

t . w u itti tu a n L u i  
10 (iTosćy Ea wirtaz.

r r,ir  r - rn tj  j n m  >or.“ Ł jggjg ‘

M a u r y c y  r e n a r d .  7

i m i  o 75»cziP3ia:n3inim .
- Gdybym byt mógł ujsfaiwić hr. de 

Morfy prztd jaldiiiiiko.iwiiwils Iugtuitl- 
2-a.n im ę,szcze wszetJit cło burinLmi 
Przekonaliby się wsryiscy, że chciał 
9R tylko wywifaść w pole Irróla, tiwier 
vZ4c ż mu uikradiłtim t̂go odbicie. Na 
Pł/ęSzczęście ta przeklęta minrfk«zć pod- 
Much;wata pud drzwfaiini. Jaj niospo- 
^ziewąde zjaiwiemte, się ptoipsuło mi 
^ zetk ie  szyki.

—  T eraz  ju ż  zaipoźiuo n a  podWbne 
^ 'M n o n to w a n ie .

— Wiem o tam n ie s te ty . Podob- 
îU‘ nia s ię  sp ra w a  z kapoliuszam  i ,pła 

azczom  hT. -te M erty. S k ą d ,o n  je w zią ł, 
kogo p o ży czy ł?  Ro p rzec ież  jegi 

rze(,zy , tak  sa tno  jak  i n a s  w szystk ich  
“ w o n p  pyły  w  gandtordłwe.' D zisia j z»- 

tab już n,a w ła ś n i  lenie  tej ikwcstiji; 
"^szrysitko to by ło  u te rtow aT ie  'aręczmie

przeć,iw ntnie. Naprawdę, zgłupiałem 
zupełnie 'wobec toj ich niesłychanej 
bezczelności.

—  Ale pytami jetsrzidze raz: w  żałk:im 
ceta za-“biłeś p a n  t.o wsz-ystiko ddacze 
go zrvróc łeś Królowi' uwagę?.,. No. 
móW-że pan!

— Nie, nJe* Nic n:e powtam... 
Wiem. że jea'em w  pańskimi rękach 
wiem, cu (m'i 'grozi.:., aile n'c ń e  po­
wiem... choć wiadteno mi, że jesteś 
pan protegowanym markizy.

— Myliez się pan, pan/e hrabio, — 
odparłem łagodnie. — Nie zależę od 
nikogo, prócz Boga. A sprawiedliwość 
cenię nadewszys.lfco. G.óż otskiarżony 
pa,n jesteś o zbrodnię ozaradlrai^atwa, 
rzeczą pańską jest udiowodinić, że to 
nieprawda.

Zaczął Krzyczeć, zupełnie wypro 
wadzony z równowcigi:

— , Jakże ja uo mcm udiowodnić? 
Przecież io czysty aibeiurdl Dajcież mi 
spokój, nie plećmy o czarach, bo to 
śnreszne!

Opowte^z m: pan całe zai.'ści> 
od początku do końc-a

Skrzyżował ramiona i Trzepiąc ner-

ZDOLNY pomocnik . handlowy z branży
katanjailnej zostanie przyjęty dfC firmy 
.„Zaikapame", L,vóćv, Akademicka 24.

525

I
ABSOLWENT szkoły handlowej poszu­

kuje jrj«uiy praiktykajata biurowego,
// ta s z e '.ia  w Adm .nisf'-oji pod „Zdot- 
r.v". 51 u

]
GHUKSZ OiLZYMAfi PO SAD Ę?. Musisz 

ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof. Sekułowicza, W arszawa, Źó- 
raw ia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchaliterji, rachunkowości, kuipiieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogm eji, 
nauki handlu, pra.wa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towamznawslwa, a n ­
gielskiego, francuskiego, nie!m: ideiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
nroste-fów . 10851-39

SliiY SCENICZNE przyjmie zaraz i?vBą 
■'fik. Anapiiorów, Kasztelańsko 4 Tl 54(1

wiiwo pali.ćiTni po ■ azeroikich ■ ręka­
wach, przy|'..Tiał manę abojętną.

— Saim togo chciałeś, mój panie! 
-j- 'oświadczyłem. Na deMK znaik dwai. 
mo; pomocnicy rznreiti eię nia niiego 
Mimo ziacięteigo jponu ściągnęli z n ie­
go nora nie, pantofelka wysadzano per- 
łamii pcdiwiąaki z dijamantową kła 
morką i pan.t Jony. Związanego nasa­
dzili na aloteu .i na mój rozikaz naje­
żono-mu "hiszpańskie buty.

Zakręcili koaihą raz i dnuigi; de 
Han wylirz^-mał ćć/b-ze ,ę pierwszą 
próbę. W oz asie szairaatamia się spadła 
mu peruka; widać było jego czarne, 
krótkie, kędzierzawe włosy.

Nic przypominaim yabie, aby od­
czuwał cierpienie mocniej lub słabiej 
niż inni. W podobnych wypadkach 
A-dfti bluźirią, inini jęcżą, iinni Wresz­
cie staraoą się całą siłą powstrzymać 
od jak ieM w iek .dkargi ozy płaczu De 
Maił trzymał się dzielnie. Pocił się ca­
ły; dopiero za ca wartom przyflcręce- 
nicni śruby zaczął krzyczeć, siopnic 
w o coraz mccn:ąj i przeraźliwiej.: Mu­
siałem wysikać edinego z mych ludzi, 
by poszedł podrażnić psy, których

I NAl)ił.Ą i # Y l t a u w  Atju*
10 groszy za wyra*.

™ ‘7 y ^ r h 5 u G H O D o 5 ? r "
zaw odowe am atorskie 

u ’iea K lS ck '0(y - i c z i  '
w pisy  co z icnn .e  w kan  olarji t.ursu 

m ędzy 11 — 1 i 3—6 popoi.

KDB8 Y HaNDLOWL 2. Olszewskiego.
Kurkowa 38. Telef. 31—1'4- rozpoczyna­
ją d n a  10. sty czn ia ' nowe kursy : 1) 5 
mies. har)di:v'9 i księeowoś' (.popjl i 
wlecz.), ‘35 clenograJji polskiej, Wp.sy 
do 5. stycznia nu 1 —12 i od 3—6

'■ 10789-3

BATOREGO 34 „Ecole franęaise" razpj- 
czyna nowe kursy języków, stanogrdłji, 
buchalterji, oisSńia na maszynach-

534-4

! Liki»£c'Y. 
10 gmszy za v ytaa.

ELEGANCKI pokój z ósobnem wejściem 
do wynajęcia. Sakramentek 20, drzwi 4.
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I K uFN O  i  i t ć & j a s  
12 groszy za wyraz. I

CYUŁECAR, Lwów, Romanowi' za 9. Te­
lefon 20-01, poleca samochody następu­
jących marek: 6-cylinćrowp EoSEX
9/40 od dola/rów 1.320. 3-cylindrowe 
HUDSON 17/100 od dolarów 2-000.
S-cydndtuwe w linji STUTZ 19/120 od 
dolarów 4.800 4-cylindrowe angielskie 
AVOLSEI EY od, dolarów 1.100 Samo­
chody używane najnowszego typu oka­
zyjnie: DODGE lim uzyna luksusowa
dolarów 1.100. LANCJA lim uzyna Wey- 
Tnainnowska dolaTów 2.50C. — Ponauic 
cały szereg innych worów i m o l  
cykle. 1905-3

FORTEPIANY, pianina, fisham ionium  na 
różne ceny, używane, zawsze na  skła­
dzie, sprzedaje, kupuje, m ienia goiów 
ka.: Hanak, Pilsudaikego 21, I. p.

103U-10

FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry, 
sprzedam niedrogo Kopernika 26 Skle- 
niarski. .0743-10

DYWANY C h o d rik i, K apy, 
& arm łu ry , P o r -  

t j e ry ,  F iran k i, M a te ije  m eb low a
poleca najtan ie j

KAZIMIERZ SKIBIŃSKI
LWÓW, KOPERUIKA 4, naprzeciw Szko- 

wrona. 6788

Mzczekaniiie miało prz-ygiłuiszryć te ntL'e- 
hićłzikie jęłci.

Po siiódimom przYtonceniU śruby 
de Han zaczą> prosić:

—. Dosyć! dosyć! -w yznam  wszyst­
ko .. Tylfco przasitańcie  iiuż, ma miłość 
Boską!

Odwiązali go, zijęlr mu te stra­
szliwe buty. Urwał głową tytke bez­
władnie, ■ ■'■'Obtarł twarz koronikowym 
rękawom, próbował wistać, aile na­
tychmiast cnmłł na ławę. DaJam mu 
szklaneczk* wamacniatjącega karĄu- 
tu; ale mit mógł wstać, bo nogi miał 
z m ia żdżome w kostikadh.

.— Słucham więc, — odeaa? 'ałom
się.

Przynitonął oczy i zaczął mówić 
z. pewnym wyRfkiem;

— Marktza... odtrąciła mnie... Ko­
cham ją... Postancwiłom się zem­
ścić .. WieaZiałem o jej stosiunfcu z 
hr. de Merćy... Ud'awałem, że chcę jtu 
ułatwiać gćbaidzłai... Owej nocy, pod­
czas gry, sani ich namówiłem, by po- 
cichu /wyszli, zapewniając, że posta­
ram się już krćila zahaiwic i- odwwóció 
je®6, uv:aigę... Resztę i jiuż pan witasz...

(G. d. a.)
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TAK, JAK CH LEB
w o d a  k o lo ń s k a  >est n ie  z k y t k i e t n ,  

lecą  prŁ fcJm iotem  c o d s i t n n t - ]  p o tr z e ­

b y  i n ie z b ę d n y m  c z y n n i k i e m  h ig j e n y  

c i a ł a .  5 tą d  k o n i e c z n o ś ć  u ż y w a n i a  

ti t y l k o  p r o d u k tu  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­

d e m  p i e r w s z o r z ę d n e g o ,  ja k o m  jes t

wocla kolonska

z e  s ł o t ą  

e t y k i e t ą

7  w i e l k o i o  f l a k o n ó w ,  i  g a t u n e k  — n a j l e p s z y

a mmi
FciHI]

l O K ltP lJ tN  krzyzowy, czarny, praw ie I 
nowy sprzedam , C horążczyzna 5. par- 
»er. 11910-2

KOMPLETNA JADALNIA, s \ lalnia, |
kucania, przedpokój do sprzedania. — 
Nadto żyrandol kryształowy. św ieizni- 
ki, dywany perskie. — Do oglądania co-, 
dziennie p-zedpol. od 11— 1.30. Głęboka 
23, I p., drzwi nr. 5. 537-Ł

P  ROENS DGNiŁSiŁAiUŁ '
10 prószy za wyras. 9

V YSPUŃSŁusGO STANISŁAWA DZIE­
ŁA MALARSKIE Album br. zl. 145.—, 
opr. zl. 165.—. Dzieła dram atyczne 4 to­
my br. zl. 60.—, opr. zl. 70.50 wysyła 
z doliczeniem porta na 6 rat miesięcz­
nych -księgarnia MAR JAN A HAS LLERA 
w Stanisławowie. Katalogi darmo.

10720

OBLICZENIA MIERNICZE i irune
wykona mierniczy. — Zgłoszenia OoS 
.,Tryangu]acja'‘ do Administracji 527-2

umir.

WYJAŚNIŁ.
— Jak się pan nazywa?
— Hamilkar Marrabaikopoprropoulos! 
Jak się to pisze?
— Zupełna; tak, jak się wymawia!

a n u u j a  irdinsKie fcŁorzaiiie-jeawaoue, 
portfele, teczki wykonuje — napraw ia 
specjalista Barasch, pl- Bernardyński 2.

10755-3

t f l  BI M U
wyrabiano w różnych wielkościach, maso­
wo na śk ladzie, jaikoteż surow-iec i  karuk 
Jferwsizaj jakości poleca, po najniższych 
cenaoh, n a  dogodnych warunkach i z n a ­
tychm iastową dostawą Ohamicena fabry­
ka K. BUONKNER Zcits-Aylsdorl 'Dentsch 
lan d \ 528

T r o z l i l l ż i T
POEILANSOWA W TSPRZEDi Ż KAPE­

LUSZY WYSORTOWAHYCH 
po znacznie zniżonych cenacn!

Kapelnsse ncSbiB doak„n*ło0o gatun­
ku zl. 7430 i 10.

K ajr « sze m ęskie praw dziw ie filż»ye 
zł. 15.— 1 20.—

Kaszkiety męskie w wielkim wybo. 
tao cl* 2 50.

Kapelusza damskie w ełniane spięte we 
wszystkich kolorach sl. 6 50 
sprzedaje jedynie i w yłącznic od dnia 1 

do 25. stycznia 1928 składnica
RUDOLFA NEUWELTA 

we Lwowie, Kazimierzowska 25.
10892-7

M S Ó D
Prawdziwy pszczelny, gwarantowany, to 
najlepszy środek Iecznirzy, co stwierdzają 

wszyscy najw ybitniejsi tekarae!
1 sło'k górskiego 50 dkg nett;, zł 4.60.
1 słoik licowy 50 dkg netto zł. '-50.
1 słoik deserowy 50 dkg. netto zł. .20 
1 słeik podolski 50 dkg. netto zł. 1.90. 
Leczniczy górski cena za 1 kg. nttu zł. 8 .— 
i_„az ic jy  lipowy .cena sa  1 kg. ntto  ałr4.— 
Leczniczy deserowy cena za 1 kg. zł. 3 5c. 
t-ec zniczy deserowy prim a 1 kg- z pasieki 

W ebera zł. 4 —.
Podolski i  wołyński do jedzenia i  pie- 

osy w  a 1 tg. zł. 2.5C- 
SPRZEDAŻ W HURCIE I DETALU- 

„PSZCZOŁA" SPÓŁDZIELNIA PSZCZE­
LARZY. 538.3

Lwów, ni. Kopernika 1. 20.

WYTWÓRNIA i klinika kap, firanek na 
sposób wiedeński Przepiękna m sisle  
n a  sKładzae . Bajecznie tanio. Freilicb, 
Lwów, Sykstuska 2L Fiłjc: -W iedeń, 
Szwąjcairja. 1903-4

■  l(ERW0L “ i
O e n U k a  D -rą FR /N Z O SA , jedyny  
adykalny  i w ypróbow any środek 

(nacieranie) na

Reumatyzm
kłucie z pow odu przezięb euia, na 

po-trzał, isch ias i t  p

Ż ą d a ć  w  a p t e '  : ^ c h .  

iiyrSt* l yłTufia sprzedał fiptefsa 
« o l: s c .la , moi, W i l n a  i.

i

Panowie!
MEPOfOSie !i5sks l  ił HaSIl

EŁ.©ldi 15* najlepszego gatunku  w n a j-
v, ększym  w yb rss  sprzedaje sk łada ca

Rudolfa N̂ iJ wolta
we Lwowie, pl. Karfadci 8.

" f a b r y k a

PanM .i j Pa uczy
Lwów, ul. W ronowska 4, (boczna Koper-
n ikak  poleca i wykonuje pantofle wszel­
kiego rodzaju, papucie na podeszrwie skó­
rzanej i filcowej. Papucie na buciki a la 
W 'śniespwoe, btifv do polowania itr-.

■Tin. 1'

j
Ofiary kwasu meizawegc

polecany przez Profesoia Lancer^aus 
byłego Prezesa Akadeuiji Medycznej

F0.: m
W5S8
Reumatyzm 
firierio Sc erosa
Żatruły kwasem moczo­
wym, torturow ny bóla­
mi, może b y  nratowa- 

nym tytko pr ez

U R O łj O k  A L
P o n lew a A  URODO A*. r o z  - is z c z ą  k w a s  m o c z o w i .

G eneram a K tp iazen  ac ja  W arszawa, F redry  i .  te le .on  7.1-5 ).
Prawdziwy UROD IN AL tylko z p o l-k ą  i francuską etykietą. 

Żądać w  ap tekach  i sk ładach  ap  e znveh.

,3urberry“ i „Buroerrys11
ma ki fabrjzne 2 r j irowane.

O s tr z e ż e n ie ,
§ 1. Zła wola lub iirecmajomość rz t zv spraw iają wielokrotnie, że palta wy­

robu kmjowugo, meirtiecKiogo lub austriackiego są  sprzedawane jako palla BHR- 
BLT.R Y S-

§ 2. Bywają wypadki, że sprzedawca nie jest uświadom iony oo do istotnego 
znaczenia, słowa BURBERRY, częściej jednak zdarza się, że kii jen t zostaje wprowa­
dzony w błąd świadomie.

§ 3. słow o BURBERPY nie jest określeniem  an i pewneyo taso ru  palta, ani pe­
wnego m-akerjalu. Jest ono nazwisiki am w łaścicieli njslyrartiejszej na  świeoie wytwór 
ni palt cioprzemakaLnyah i maJoneJów.

§ 4. O -bzeżenie powyższe stosuje się i do wy^jadków sprzedaży jako palia 
„BURBERRY" pa lt w ykonanych poza firm ą BURBERRYS. chociażoy z manerjalów 
wyrobu tój firmy, ^óyż firma BURBERRY nja sprzedaje onecnie na m etry tych ma­
teriałów, btórami się posiłkuje dc w ytw arzan ia  swoieŁ patentowanych palt nie- 
przemrikalnych.

§ 5 W celu zwalczania niesumiennej konkurencji za  jaką sprzedaż taiką. uwa­
żać należy, słowa BURBERRYS i BURBERRY zoBtały saiejesłrowaiu, w Polsce, 
jako matka fabryczna materiałów i palt pochodzących z firmy BURBERRYS w 
Londynie

§ 6 Powyższe wyjaśnienie stanowi
OSTRZEŻENIE,

że nżywenie słów BURBERRY inb BUR BERRY& dla określenia palt Inb matmja- 
łów, niestańowiącycb wyrobów wyżej wy mtrmionej firmy, a jedynie sbliżonyob 
w charakioiza mb wyglądzie, nęd ścigane sądownie ped zarzutem nioprer mego 

naśladowr. etw? i nlenc to>—»1 kcnknicncji.
B U R B ER R Y S Ltd.

LONDON.
Przedstawicielstwo na Polskę i  w. m. 

A. Arensen SYNOWIE 
1, Żelazna Brama WARSZAWA-

Gdańsk
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LENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz l-szpaltow y m ilim etrow y 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek ­
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 
GO mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
I szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm ) w 

‘tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 60 gr.. z r wiersz 3 szpalt, 
m ili& etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz 1-szoalt m ilim etrow y 
(szer. 60 mm.) na  pierw szej stron ie  60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d rob ­
ne ogłoszenia kupno  i sprzedaż za stówo 
12 gr., drobne ogłoszenia m alrym onialue, 
korespondencje 12 gr„ pryw atne, za s!q- 
wc. 12 gr., d la  potrzebujących pracy lub

„osady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniow ej 150 zł. 
cała strona  tekstow a 480 z ł , cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zam iejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w m iejscu r.astr/e ionem , ogło 
szenia osobno sto jące i ber num eru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy d ruk  nie przyjm ujem y Forta

przekazów  nie bonifikujeiny. -  Łwupa: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielono na 
8 „mion (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
i szpalty).

PRENUMERATA miesięczna',
Z dostaw ą ne miejsce lab prze­

syłką pocztow ą . . . .  *1. ŁS8
Bez dostaw y . . . . . . .  Zl ł.SO
Ze granicą . rl ~ nfj

Z drokaral Spółki w ydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA- pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KUZk/ANliWSKL


